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Z przesyłkę pocztowę w państwie

Niemieckiem na M a j...................... marek 6
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H T  Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administraeyi Czasu kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wilkońskiogo, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.

Z c. k. Sąda krajowego karnego w Krakowie.
L. 6797.

Do
W. Pana Antoniego Kłobukowskiego 

odpowiedzialnego Redaktora Czasu
w

Krakowie.
L. 6797.

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie jako 
prasowy na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa 
w Krakowie z dnia 22 kwietnia 1888 1. 3414 
w myśl §§ 488 i 493 p. k. orzeka:

1) Umieszczony w Nrze 92 dziennika Czas 
z dnia 21 kwietnia 1888 artykuł pod rubryką: 
„Ostatnie wiadomości,“ poczynający się od słów: 
„Piszą do nas z Wiednia," a kończący się słowy: 
„w sprawie podatku od spirytusu," zawiera w so­
bie przedmiotową istotę występku z Art. IX ust. 
z dnsa 17 grudnia 1862 Nr 8 Dz. pp. z r. 1863.

2) Zarządzona przez c. k. Prokuratoryę Pań 
stwa w Krakowie konfiskata tego numeru Czasu 
zostaje zatwierdzoną.

3) Dalsze rozpowszechnianie rzeczonego arty 
kułu zostaje zakazanem.

4) Zabrane egzemplarze tegó numeru Czasu po 
prawomocności tej uchwały m ają być zniszczone.

Ogłoszenie bowiem wiadomości o ruchach i dys 
lokacyi wojska austryackiego wobec obecnego po 
łożenia poi,tycznego może narazić interes pań­
stwa na szkodę. O ozem W. Pana Antoniego Kło­
bukowskiego, jako odpowiedzialnego Redaktora 
C zasu  zawiadamiamy.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków dnia 26 kwietnia 1888.

A. Brason.

Przegląd Polityczny.
K raków  1 maja.

W niedzielę po południu odbyły się w ministe- 
ryum spraw zagranicznych wspólne konfereneye 
ministrów w celu ułożenia przedłożeó dla dc lega 
cyj. W konferencyach tych wzięli udział za strony 
wspólnego rządu: ministrowie hr. Kalnoky, Kallay, 
baron Bauer i wiceadmirał baron Sterueck; ze 
strony rządu austryackiego: ministrowie hr. Taaffe 
i Dr Dunajewski, ze strony rządu węgierskiego 
ministrowie: Tisza i Fejervary. Na konferencyi

tej załatwiono preliminarz spraw zagranicznych i 
rozpoczęto obrady nad budżetem ministerstwa woj­
ny. Kredyt specyalny ministerstwa wojny ma wy­
nosić w przybliżeniu 60 milionów; uchwała wspól­
nej konferencyi ministrów w tej mierze jeszcze 
nie zapadła i zdaje się, iż mający się zażądać oc 
delegacyj kredyt ograniczy się do wysokości 50— 
52 milionów. Nie ustanowiono jeszcze także dnia 
zwołania delegacyj.

Do Budapest. Corresp. telegrafują z W iednia: 
Prezes ministrów Tisza w sobotę po południu mia 
dłuższe posłuchanie u C esarza; konferował on kil 
kakrotnie z ministrami, z hr. Kalnokym i szefem 
sekcyi Siogyenyi’m, tudzież z ministrem skarbu 
-Drem Dunajewskim. W niedzielę w południe ma 
Tisza koLferencyę z ministrem Dunajewskim. Mi­
nister honwedów Fejervary konferował z ministra 
mi Bauerem i Welsersheimbem. Wczoraj po połn 
dniu odbywały się dalsze obrady wspólnej konfe­
rencyi ministrów.

Wiener Ztg  donosi, iż kanonik kapituły kate­
dralnej w Kotarze X. Dr Trifon Radonicicz zo­
stał zamianowany rzym. kat. biskupem w Kotarze.

W Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj szcze­
gółowa dyskusya nad budżetem ministerstwa oświa­
ty. Sprawozdanie podajemy poniżej.

Sejm pruski odroczonym został do d. 14 maja, 
poczem znów sprawa szkolna przyjdzie na porzą­
dek dzienny. Rząd liczy widać na to, że w czasie 
tej pauzy zdoła znowu zbić w jedną masę szere­
gi swej dawnej większości, która mu się właśnie 
w tej sprawie mocno rozluźniła. „Rząd, mówią 
Pol. C orr , musi zadać sobie pytanie, czy się bę 
dzie mógł nadal opierać na większości, której 
istnienie zależy od łaski p. Windthorsta." Jestto 
admonieya dana konserwatywnym, którzy tym ra­
zem wspólnie z centrum znacznie ducha ustawy 
muiemli.

Mowa Carnota na bankiecie w Bordeaux nie- 
tyle jest znaczącą przez wezwanie wszystkich re­
publikanów do zgodnego postępowania, bo słowa 
tego rodzaju, chociaż sprawiają chwilowe dobre 
wrażenie, pozostają zwykle bez skutku, ile przez 
oświadczenie stanowcze, że rząd Rzeczypospolitej 
znajdzie w sobie dosyć siły, aby przymusić k a ­
żdego do szanowania instytucyj republikańskich i 
będzie umiał ukarać tych, którzy szerzą pożar nie­
zgody. Wnosić ztąd można, że rząd wobec otwar­
cie ogłoszonego planu Bonlangera, szerzenia anar­
chicznych ruchów na prowincyi, zdecyduje się do 
wkroczenia w tę sprawę i ukarania winnych. Ta 
drogą rząd albo przywróci spokój, albo wywoła 
wojnę domową.

Co do nowych zamiarów Boulangera podają 
dzienniki francuskie następujące szczegóły: Bou 
lanżyści zdecydowani są zorganizować opór prze­
ciw rządowi, zewrzeć swe szeregi w Paryżu, a 
wywoływać ciągłe manifestacye na prowincyi. 
Skutek tych zabiegów już się zaczyna objawiać. 
W Nancy zebrały się na rynku tłumy, które żan 
darmi rozpędzić musieli. Aresztowano wiele osób, 
które się wkraczającej władzy opier. ły. Większe 
jeszcze nieporządki zaszły w Tuluzie. Ludność 
przebiegała z krzykiem ulice; z gmachu szkolnego, 
gdzie się boulanżyzmem przesiąkła młodzież szkol­
na zebrała, strzelano z rewolwerów. Policya i żan­
darmi nie mogli uśmierzyć niepokojów; musiano 
przywołać wojsko w celu przywrócenia porządku 
Kiilka osób z obu stron zostało ranionych. Mimo 

rozpędzenia tłumów panuje w mieście wielkie 
wzburzenie umysłów.

Dzienmki oportnnistyczne wyrażają niezadowo­
lenie swe z kilku nominacyj Freycineta. Wojskowi 
jrzeniesieni świeżo z podw yższoną rangą do Pa- 
rj 1 1 są, zdaniem ich, stronnikami Boulangera i 
mogą się stać niebezpiecznymi.

Mamy dzisiaj dotknąć rzeczy bolesnej —  
zaiste nie dla wywołania polemiki —  tern 
mniej, jak to lubi§. czynić niektórzy pisa­
rze dla bezcelowego jątrzenia i drażnienia 
opinii. Żle jest ciągle wypominać społeczeń 
stwu jego wady i b łędy—  ale bywają chwile 
i sprawy, w których charakter narodowy wy­
stawiony na próbierz, a gdy ten egzamin 
okaże, że nietylko niema postępu i poprawy, 
ale wada od dawna wkorzeniona jeszcze się 
spotęgowała—  wtedy obowiązkiem tych , co 
dzierżą pióro, wytknąć zboczenie, wypowie­
dzieć prawdę choćby gorzką —  niechaj boli, 
jako chce.

Jedną z takich wad wkorzenionych. history­
cznych charakteru polskiego jest nieufność, źle 
mówimy, Polacy [zbyt często lekkomyślnie dają 
wiarę tym, co najmniej na nią zasługują, go­
towi wynurzać się do głębi i poddawać się 
wpływom najbardziej podejrzanym, a nikogo 
łatwiej w pole wyprowadzić jak Polaka. Ale 
natomiast nikt łatwiej niż my Polacy nie 
daje przystępu podejrzeniom, oskarżeniom, 
nikt nie jest pochopniejszy wołać: zdrada! i 
to wtedy, gdy losy ojczyzny i najważniejsze 
lub najświętsze sprawy wymagałyby najwię­
kszej karności, zjednoczenia, zaufania,

Widmo zdrady ścigało naszych królów, na­
szych wodzów —  miotało się na najczystsze 
postacie patryotów i było powodem wielu 
klęsk przez szerzenie popłochu w chwilach 
stanowczych, przez moralne rozprężenie, od­
dając ster krzykactwu i anarchii, gdy było 
potrzeba posłuchu lub też oględnej taktycznej 
zarady złemu.

W  ostatnich czasach to usposobienie nie­
ufności, popłochu, wyrzekania, wrzawy, obja­
wiło się w dwóch sferach życia publicznego 
tak odmiennych, że zaledwo śmiemy je ra­
zem tu zestawić.

Nic słuszniejszego, jak czujność i targ, a 
nawet pewna opozycyjna agitacya w sprawie 
dotyczącej interesu materyalnego wielkiej 
doniosłości, jaką niewątpliwie jest kwestya 
nowego podatku od spirytusu. Nie wchodzimy 
w m eritu m  kwestyi — tylko symptom psy­
chologii politycznej naszego społeczeństwa 
chcemy naznaczyć —  i pytamy, czy w całym 
tym wódczanym ruchu nie było nieco zbyt 
wiele gorączki i przesady — czy co gor 
sza wywołana agitacya w kraju —  która 
mogła być pożyteczną i wskazaną jako tak­
tyka popierająca działanie naszych posłów-— 
nie przerodziła się poniekąd w ruch, który 
środek taktyczny zamienił na cel —  ta k , że 
przedmiot sporu—  wódka—  zostawała ponie­
kąd na boku, a gromy padały na system, 
ministrów , na Koło polskie i na jego 
przywódzców —  dających w tego właśnie 
rodzaju sprawach największą rękojmię czuj­
ności, a mających spełnić ważne zadanie 
ostatecznego układu i targu. I  znów ta opo- 
zycya wewnętrzna w kraju bezwiednie stała 
się zamiast pospolitem ruszeniem na pomoc

posłom naszym w Wiedniu —  raczej jak to 
bywa często u n a s , strzelaniem z tyłu do 
swoieh. Każdy nieco świadomy stanu rzeczy 
wiedział z góry, że akcya nasza w tej spra­
wie może mieć dwa momenta: pierwszy prze­
ciw całej ustawie, ale ten tylko miał mieć 
znaczenie taktyczne —  drugi miał mieć zna­
czenie rozstrzygające, ten właśnie, który się 
dziś odbywa, aby uzyskać jak największe ulgi 
i korzyści dla kraju w ustawie, jakkolwiek 
uciążliwej lecz nieuniknionej. Społeczeństwo 
politycznie wykształcone powinno było mieć 
zrozumienie tego i poczucie granic taktyki 
działania. Źe te granice przekroczono w Ga- 
licy i, że w stosunku do wyższych interesów 
politycznych i moralnych zbyt wiele w tej 
jednej kwestyt narobiono hałasu—  na to od­
wołać się możemy, nie do żadnego stańczy­
kowskiego organu, ale do zdania znanego z opo- 
zycyjności korespondenta K ra ju  z Wiednia 
V e r a x a .  Osobistość to znana a krańcowe 
w życiu publicznem Galicyi zajmująca sta­
nowisko—  jednak gorszy się on tem brakiem 
taktyki i umiarkowania w kwestyi, którą 
wraz z wielu poważnymi rzeczoznawcami nie 
uważa za tak zgubną wobec znacznych 
ustępstw dla jednej z gałęzi przemysłu kra­
jowego.

Lecz ten cały epizod walki gorzelnianej 
ma tylko znaczenie symptomatyczne, przebra­
no znów miarę —  potrzeba było, aby burzę 
uśmierzył najdostojniejszy g ło s , dając nowy 
dowód zaufania —  następstwa praktyczne, że 
nie będą tak zgubne, spodziewać się należy, 
że przyszłość okaże.

Ale to tylko sprawa domowa i czysto ma- 
teryalna; inny symptomat tej krewkości, tej 
niecierpliwości, podejrzeń i wyrzekań nieskoń­
czenie wyższej, szczytniejszej dotyczy sprawy.

Historyczne widmo zdrady, którym ściga­
liśmy królów, hetmanów i bohaterów naszych, 
pewna część lekkomyślnej opinii zwrócić się 
odważyła przeciw najwyższej powadze ducho­
wej chrześciańskiego świata.

Na pierwszą pogłoskę o układach Stoli­
cy św. z Rosyą zbyt głośno odezwały się 
szemrania, zbyt łacno przyjmowano wieści 
rozpuszczane może umyślnie przez ajentów 
rosyjskich, zbyt gorzkie odzywały się wyrze­
kania —  abyśmy tego ciężkiego grzechu wobec 
Kościoła i narodu nie mieli tu napiętnować. 
Obawa —  o ta, była dozwoloną, i my sami 
nie byliśmy bez lęku znając przewrotność dy- 
plomacyi rosyjskiej a trudność kwestyi, ale 
obawa z pokorą i ufnością. Kilkakrotnie Czas 
sam jeden podobno pisał o kwestyi językowej 
w szczegółach i antecedencyach, jako o naj- 
większem niebezpieczeństwie dla katolicyzmu 
)od rządem rosyjskim, ale pisał w intencyi 

informacyi i kornego ostrzeżenia — tak jak 
pisać i działać powinni i pisali i działali ci 
wszyscy, co bądź z urzędu, bądź ze stosun­
ków i stanowiska mieli prawo i mieli mo­
żność objaśniania Watykanu. Ale, aby jaki­
kolwiek głos polski mógł wzbudzać zaufanie,

potrzeba, aby był szczerze i gorąco katolicki, 
katolicki gum d meme, stawiający po nad 
wszystko kwestyę wiary.

Jakżeż inaczej brzmiały te szemrania, te 
paszkwile niecne i bluźniercze, te co gorsza 
groźby, które nawet dochodziły do murów W a­
tykanu —  napełniając boleścią i słusznym ża­
lem serce Namiestnika Chrystusowego, że Po­
lacy Mu nieufają, że jakoby polska przygo­
towywała się schyzma. Ojciec św. gorzko 
skarżył się na tego rodzaju głosy. Leon X III  
w te słowa odezwał się w poufnej rozmowie: 
„gdy nic nie mówię na postępowanie Rosyi 
względem was skarżycie się, że jestem obo­
jętny — gdy zaczynam układy, wołacie, że 
was zaprzedaję. Czegóż odemnie chcecie?"

W kraju szemrano, dzienniki zagraniczne już 
głosiły, że Polacy zrywają z Rzymem. Kto te 
pogłoski mógł szerzyć? Wogóle nie jesteśmy 
pochopni przypuszczać, jakoby to co się u nas 
dzieje szkodliwego pochodziło z jakiejś sprężyny 
sekciarskiej, jak to się odbywa na Zachodzie. 
W tym wypadku atoli przypuszczamy, że 
chyba zawiał tu jakiś wiatr podniecony przez 
wrogów, lub jakąś tajną poruszono nić, aby 
skorzystać z chwili i odjąć Polsce ostatnią 
ostoję —  szerzyć w kraju nieufność do Sto­
licy św. wykazując w Rzymie, jak kruchą 
jest polska wiara. W  tym celu pielgrzymkę 
polską poprzedziły intrygi i otaczali ją w Rzy­
mie fałszywi przyjaciele —  w dziennikach wło­
skich odezwali się ciż pseude-opiekunowie na­
si z myślą polskiej schyzmy, a wszystko na 
usługę schyzmie rosyjskiej. I  nie było innego 
niebezpieczeństwa tylko to, jakie tkwiło w nas, 
w naszej nieufności, w naszych szemraniach, 
w naszych grzesznych wyrzekaniach.

Bogu dzięki Ojciec św. miał na pamięci tę 
niezłomną wiarę narodu polskiego, w całej 
historyi i w obecnych uciskach stwierdzoną— 
bolał, ale nie stracił do nas zaufania. Bogu 
dzięki i te objawy były wybrykami tylko je ­
dnostek, a z pielgrzymami, co szli uczcić 
Namiestnika Chrystusowego, łączyły się w uczu­
ciach miliony ludu polskiego.

Zestawiliśmy dwa fakta tak różne, nie zno­
szące nawet porównania, ale w jednym i 
w drugim wypadku okazała się znów krewkość, 
ta łatwowierność w nieufności, ta uiepopra- 
wność w niecierpliwości, która wszystko gu­
biła u nas i gubi do dziś dnia. Tu z powodu 
nowego podatku, o mało żeśmy się nie dali użyć 
za narzędzie obalenia ministerstwa, a może 
całego systematu zapewniającego ostatniej 
z trzech dzielnic narodu byt i swobody na­
rodowe —  tam, o wiele więcej chodziło, bo 
o nieskalaną duszę całej Polski, która o tyle 
ma w sobie życia i przyszłości o ile jest ka­
tolicką, katolicką nie z patryotyzmu jedynie, 
ale z głębi wiary.

Nigdy bowiem dość przypominać słów pa­
triarchy narodu Adama Czartoryskiego, że 
katolicyzm nasz niepowinien płynąć z pa­
tryotyzmu, ale miłość ojczyzny prawdziwa wy­
pływa z miłości Boga i Kościoła. Katolicyzm

Pan Wołodyjowski.
PO WI EŚ Ć  

H enryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).
Jak o ż , po niejakim czasie, trzej nieszczęśni wy­

słannicy ukazali się na zamku. Byli to: sędzia po­
dolski Gruszecki, stolnik Rzewuski i chorąży czer­
nichowski, pan Myśliszewski. Szli ponuro, z po- 
spuszczauenii głowami; na grzbietach ich mieniły 
się kaftany ze złotogłowiu, które w darze od we­
zyra dostali.

Wołodyjowski czekał ic h , oparty o cieple je ­
szcze i dymiące działo, skierowane ku Dłużkowi. 
Wszyscy trzej powitali go w milczeniu, a on 
spy ta ł:

— Jakie kondycye?...
— Miasto nie będzie rabow ane, mieszkańcom 

życie i mienie zapewnione. Każdy, kto nie ze 
chce zostać, ma prawo wyjść i udać się , gdzie 
mu się będzie podobało.

— A Kamieniec i Podole?
Komisarze pospuszczali głowy:
— Na sułtana... po wieki wieków!...
Poczem komisarze odeszli, nie ku mostowi, bo 

am już tłumy ludu zawaliły drogę, ale w bok, 
P!?ez południową bramę. Zeszedłszy na dół, sie- 

° ’. którem do Lackiej bramy mieli do-
J . ' nizinie, leżącej między opokami wzdłuż 
rze i, zaczęh 8ję j na pokazywać janczarowie. — 
/  mia a napłyWąły coraz większe fale ludu i za­
jęły  plac naprzeciw starego mostu. Wielu chciało 
biedź na zam ek, lecz wychodzące regimenta po­
wstrzymały ich z rozkazu małego rycerza

Ow, sprawiwszy wojsko, przywołał pana Mu- 
szalskiego i rzekł mu:

— Stary przyjacielu, oddajże mi jednę przy­
sługę : idź zaraz do żony i powiedz jej odemnie

Tu głos uwiązł na chwilę w gardle małemu ry­
cerzowi.

— I powiedz jej odemnie: Nic to! — dodał 
prędko.

Łucznik odszedł. Za nim wychodziło powoli 
wojsko. Wołodyjowski siadł na konia i czuwał 
nad wymarszem. Zamek opróżniał się, ale maru­
dnie, z przyczyny zawadzającego gruzu i złamów.

Ketling zbliżył się do małego rycerza.
— Schodzę! — rzekł, zaciskając zęby.
— Idź, jeno zwlecz, póki wojsko nie wyjdzie... 

Idź !...
Tu wzięli się w ramiona i przez pewien czas 

tak trwali. Oczy obydwom błyszczały nadzwyczaj- 
nem światłem... Ketling skoczył wreszcie w kie­
runku lochów...

Wołodyjowski zaś zdjął hełm z głowy; chwilę 
spoglądał jeszcze na tę ruinę, na to pole chwały 
sw ojej, na gruzy, trupy, odłamy murów, na wał 
i na działa, następnie podniósłszy oczy w górę, 
począł się modlić...

Ostatnie jego słowa były:
— Daj jej Panie moc, by zaś cierpliwie to znio­

sła , daj jej spokój !...
Ach! Ketling pospieszył się , nie czekając na­

wet na wyjście regimentów, bo w tej chwili za-
kołysały się bastyony, huk straszliwy targnął po­
wietrzem: blanki, wieże, ściany, ludzie, konie, 
działa, żywi i umarli, masy ziemi — wszystko 
to , porwane w górę płomieniem, pomieszane, 
zbite, jakby w jeden straszliwy ładunek, wyle­
ciało w powietrze...

*  **
Tak zginął Wołodyjowski, Hektor kamieniecki, 

pierwszy żołnierz Rzeczypospolitej.
*  **

W kolegiacie Stanisławowskiej stał na środku 
kościoła wysoki katafalk, rzęsiście obstawiony 
świecami, a na nim leżał w dwóch trumnach, 
ołowianej i drewnianej, pan Wołodyjowski. W ieka 
były już zabite i właśnie odprawiano pogrzeb. Ży­

czeniem serdecznem wdowy było, by ciało spo­
częło w Chreptiowie, lecz że całe Podole było 
w rękach nieprzyjacielskich, więc tymczasowo 
miano je  pochować w Stanisławowie, do tego bo­
wiem miasta odesłani zostali pod konwojem ture­
ckim kamienieccy „exules" i tu wydani w ręce 
wojsk hetmańskich.

Wszystkie dzwony biły w kolegiacie. Kościół 
zapełniony był tłumem szlachty i żołnierzy, któ 
rzy ostatni raz chcieli rzucić okiem na trumnę 
„Hektora kamienieckiego" i pierwszego Rzeczy­
pospolitej kawalera. Szeptano, że sam hetman ma 
na pogrzeb przyjechać, że jednak nie było go do­
tąd widać, a lada chwila mogli nadejść czambu­
łem Tatarzy, przeto postanowiono nie odkładać 
ceremonii.

Starzy żołnierze, przyjaciele lub podkomendni 
nieboszczyka stanęli wieńcem koło katafalku. Byli 
między innymi obecni: pan Muszalski, łucznik i 
pan Motowidło i pan Snitko i pan Hromyka i pan 
Nienaszyniec i pan Nowowiejski i wielu innych, 
dawnych oficerów ze stannicy. Dziwnym trafem 
nie brakło prawie nikogo z tych, którzy niegdyś 
zasiadali wieczorami ławy przy ognisku chreptiow- 
skiem; wszyscy wynieśli cało głowy z tej wojny, 
tylko ów, który im był wodzem i wzorem, ów ry­
cerz dobry i sprawiedliwy, straszny dla nieprzy­
jaciół, słodki dla swoich, tylko ów szermierz nad 
szermierze z sercem gołębia, leżał oto wysoko, 
wśród światła, w chwale niezmiernej, ale w ciszy 
śmierci. Zatwardziałe przez wojnę serca kruszyły 
się z żalu na ów w idok; żółte błyski od świec 
oświecały srogie, strapione twarze wojowników i 
odbijały się błyszczącemi skrami we łzach płyną­
cych z oczu. W środku żołnierskiego koła leżała 
krzyżem na podłodze Basia, a obok niej stary, 
zniedołężniały, złamany i trzęsący się pan Zagło­
ba. Ona przybyła tu piechotą z Kamieńca za wo­
zem, wiozącym najdroższą trumnę, a teraz w ła­
śnie przyszła chwila, że trzeba było tę trumnę od­
dać ziemi. Przez całą drogę, idąc nieprzytomna, 
jakby nie do tego świata należąca — i teraz, 
przy tym katafalku, powtarzała bezświadomemi

usty: „Nic to!" — powtarzała, bo tak jej kazał 
ten ukochany, bo to były ostatnie wyrazy, które 
jej przesłał; ale w tem powtarzaniu i w tych wy­
razach były tylko dźwięki bez treści, bez prawdy, 
bez znaczenia i otuchy. Nie „nic to" było, jeno 
żal, ciemność, rozpacz, martwota, jeno nieszczę­
ście niepowrotne, jeno życie złamane i zabite, 
jeno błędna świadomość, że już niema nad nią 
ni miłosierdzia, ni nadziei, a jest tylko pustka i 
będzie pustka, którą wypełnić może jeden Bóg, 
kiedy śmierć ześle.

Dzwony biły, u wielkiego ołtarza kończyła się 
Msza. Nakoniec zabrzmiał wysoki, jakby z otchłani 
wołający głos księdza: „Requiescat in pace!" 
Drgania febryczne wstrząsnęły Basią, a w nie­
przytomnej głowie zerwała się tylko jedna myśl: 
„Już, już! już mi go zabiorą!" Lecz nie był to 
jeszcze koniec ceremonii. Rycerstwo przygotowało 
liczne mowy, które miały być wypowiedziane przy 
spuszczaniu trumny w dół, tymczasem zaś wy 
szedł na ambonę ksiądz Kamiński, ten sam, który 
dawniej w Chreptiowie często przesiadywał i który 
w czasie choroby Basi na śmierć ją  dysponował.

W kościele poczęli ludzie chrząkać i kasłać, 
jako zwykle przed kazaniem , poczem ucichli — 
i wszystkie oczy zwróciły się na ambonę.

Wtem z ambony ozwało się warczenie bębna.
Zdumieli się słuchacze; ksiądz Kamiński zaś 

bił w bęben jakby na trwogę, nagle urwał, i na­
stała cisza śmiertelna. Poczem warczenie ozwało 
się po raz drugi i trzeci; nagle ksiądz Kamiński 
cisnął pałeczki na podłogę kościelną, podniósł obie 
ręce w górę i zawołał:

— Panie pułkowniku Wołodyjowski!
Odpowiedział mu krzyk spazmatyczny Basi.
W kościele uczyniło się poprostu straszno. Pan

Zagłoba podniósł się, i na współkę z panem Mu 
szalskim wynieśli omdlałą niewiastę z kościoła.

Tymczasem ksiądz wolał dalej:
— Dla Boga, panie pułkowniku! Larum g ra ją ! 

wojna! nieprzyjaciel w granicach! a ty się nie 
zrywasz? szabli nie chwytasz? na koń nie sia­
dasz? Co się stało z tobą, żołnierzu? Zaliś swej

dawnej przepomniał cnoty, że nas samych w żalu 
jeno i trwodze zostawiasz?

Wezbrały rycerskie piersi, i płacz powszechny 
zerwał się w kościele i zrywał się jeszcze kilka­
krotnie, gdy ksiądz cnotę, miłość ojczyzny i mę­
stwo zmarłego wysławiał, a i kaznodzieję porwały 
własne słowa. Twarz mu pobladła, czoło okryło 
się potem, głos drżał. Uniósł go żal nad małym 
rycerzem, żal nad Kamieńcem, żal nad zgubioną 
rękoma wyznawców księżyca Rzeczpospolitą — 
i taką wreszcie kończył swoją mowę modlitwą:

— „Kościoły, o P an ie , zmienią na meczety, i 
koran śpiewać będą tam , gdzieśmy dotychczas 
Ewangelię śpiewali. Pogrążyłeś nas, Panie, od­
wróciłeś od nas oblicze Twoje i w moc sprośne­
mu Turczynowi nas podałeś. Niezbadane Twoje 
wyroki... lecz kto, o Panie! teraz opór mu stawi? 
jakie wojska na kresach wojować go będą? Ty, 
dla którego nic nie jest w świecie zakryte, Ty 
wiesz najlepiej, że niemasz nad naszą jazdę! Która 
Ci, Panie, tak skoczy, jako nasza skoczyć potrafi ? 
Takichże to obrońców się pozbywasz, za których 
plecami całe chrześcijaństwo mogło wysławiać imię 
Tw oje? Ojcze dobrotliwy! nie opuszczaj nas, okaż 
miłosierdzie Tw oje! ześlij nam obrońcę! ześlij spro­
śnego Mahometa pogromcę! niech tu przyjdzie, 
niech stanie między nami, niech podniesie upadłe 
serca nasze, ześlij go Panie!..."

W tej chwili rum uczynił się przy drzwiach, 
i do kościoła wszedł pan hetman Sobieski.

Oczy wszystkich zwróciły się na niego, dreszcz 
wstrząsnął ludźm i, a on szedł z brzękiem ostróg 
ku katafalkowi, w spaniały, z twarzą Cezara, 
ogromny...

Zastęp żelaznego rycerstwa szedł za nim.
— Salvator! — krzyknął w proroczem uniesieniu 

ksiądz.
A on klęknął przy katafalku i począł się mo­

dlić za duszę Wołodyjowskiego.
H O IV I  K  C .

(Epilog nastąpi).



warunkowy, lub ten, k tóry  ma być tylko n a ­
rzędziem przeciw wrogom —  ten  nas nie u r a ­
tuje, bo niema w nim  prawdy i szczerości.

Powyższy a r ty k u ł  by ł ju ż  w d r u k u ,  gdy 
o trzym ała  redakcya pismo z głosem pro testu  
przeciw ohydnym paszkw ilom , jak ie  w osta­
tn ich  czasach oburzyły w mieście naszem 
wszystkich uczciwych ludzi.  Najpoważniejszy 
obywatel, p. Paw eł Popie l ,  nie podźwigoąwszy 
się jeszczo z niemocy sku tk iem  wypadku, j a ­
kiego d o z n a ł— nadsy ła  nam  z łóżka, co n a ­
s tępuje :

Polemiki prowadzić trudno, a nawet niewarto 
z takim i, u których, choćby bezwiednie, obni­
żyło się poczncie moralne; myślą więc pp. E. 
Popiela i St. Tomkowicza było napiętnować dzia­
łan ie, obniżające poziom dnchowy naszego społe­
czeństwa.

Wolność drnkn jest skarbem tak nieocenionym 
i bronią tak  niezrównaną, że na wszystkie po­
trzeby wystarczy, ale trzeba mieć odwagę jej u- 
i j ć ;  użyjemy jej też, ile razy uznamy za dobre, 
lekko sob.e ważąc szyderski niby uśmiech, kiedy 
występujemy w obronie zasad, tradycyj i ducho­
wych skarbów.

Czyż miałoby mieć przywilej zuchwalstwo bezi­
mienne: lżyć wszystko, co stanowi zasób przeszło­
ści i przyszłości nadzieje, a  nie wolno bronić tego 
co nad życie kochamy i szanujemy ? T ak nie bę­
dzie, i to nietylko dla osobistego uczucia, ale i 
dlatego, by szpetne zuchwalstwo odniosło każń 
prawdy, choćby miało w zwiększonym odbycie 
znaleść zysk pieniężny. Ten wzgląd nas nie wstrzy­
ma ani na dziś, ani w przyszłości.

Podniosła uroczystość ściąga świat cały do 
Rzymu. Naród, który od wieków wyznawał się 
zawsze katolickim , w swobodnym swym odłamie 
łączy się z tym ruchem; kraj nasz przez naj­
wyższe swe organa publiczne składa swe hołdy 
Stolicy św., a przedstawia go w Rzymie episko 
p a t, eo tylko znakomitego politycznie i Majestat 
lada. Tej manifestacyi śmie urągać garstka nie 
znanych mistrzów pióra i rylca w sposób, nie wiem, 
czy bardziej blużnierczy, czy grubijański. Należało 
koniecznie zaprotestować, uczynili to na razie 
pp.: K. Popiel i Tomkowicz, a  czy dwóch, czy 
wielu, to obojętne; uczuciu przyzwoitości stało się 
zadość.

Ale idźmy do rzeczy. Chwila obecna jest nie­
tylko poważna, ale grtżna. Najważniejsze sprawy 
dachowe, stanowiące o przyszłości, mają się roz 
strzygać. Co znaczy w takiej chwili rzucanie wie 
ści kłamliwych, obaw bezzasadnych, które prze 
chodząc nie bez zachodu do dzienników włoskich, 
rzucą wątpliwe światło na prawowierność Pola­
ków. Czy warto bronić tak chwiejnych, lekkoroy 
ślnych, albo odstępczych, którzy niby żądają opieki 
Papiestwa, a zarazem bezczeszcząc je, podkopują 
jego władzę. Ale to dla tych ludzi obojętne. Roz 
lażnić albo zerwać węzeł między Kościołem i 
P o lską , o to idzie.

Papież przekupny; po co doń pielgrzymować, 
kiedy nie broni ani Unitów, ani języka. A zatem 
wierzyć a n  niem ożna, ale żądać wszystkiego na­
leży; Kościoła niby bronić, a  Papieztwo podkopy­
wać, zbrodnia tem większa, że ukryta przed pr >- 
stotą czytających, których sumienie zmylić mają 
hymny do Najśw. Panny. Pospolici czytelnicy po­
łykają fałsz razem z żartem, który oziębia serce, 
a  bałamuci głowy; przeciętny czytelnik lubi szy­
derstwo i oszczerstwo, rośnie małością drugich i 
tak zwolna o sprawach, o ludziach, o zasadach 
sąd się fałszuje, a obniża poziom moralny ogółu.

Pisma humorystyczne są potrzebne i pożądane. 
Znał i ma Rzym Pasquina; chłosta polityczna, ka­
rykatura są objawem rozbudzonego politycznego 
życia. W kradną się ta osobistości, nadużycia, ale 
abusus non tollit usum. Wiela z nas, albo z na 
szych sięgała bardzo ostra satyra, a kto głos pod 
nosił?

Inna rzecz, kiedy zaczepiono sprawę wiary 
tradycyi nie naszej tylko, ale narodu, o którym 
ustawicznie mówią, ale którego prawa i uczucia 
tak mało szanują. He razy będą obrażone, upo 
muieć się potrafimy (a czy to będzie dla kogo 
reklamą, o to mniejsza). W każdym razie wytrąci 
złe pismo z rąk  niejednego uczciwego i rozumnego 
człowieka. Po co w XVII wieku szukać Tartufa 
kiedy mamy w kraju teraz swych Rabagasów!

Paweł Popiel senior.

CZAS 2 Środy 2 Maja 1888.

W sprawozdaniu komisyjnem jest owszem wzmian-1 narodowości i na polu szkolnictwa rozpoczęło się 
za, uwydatniająca potrzebę poprzedniego zbada-1 rozprężenie. Przez powstanie nowego panstwa nie- 
nla i wyjaśnienia kwestyi. Wydział krajowy bo- mieckiego straciła Austrya swoje najstarsze i naj- 
wiem już w styczniu 1887, przystępując do wy-1 większe stanowisko polityczne, a przez to także 
ronania uchwały sejmowej, w której kwestya ta  najsilniejszą dźwignię swego dotychczasowego sy- 
>o raz pierwszy podniesiona została, odniósł się I stemu naukowego. Nauka i polityka stoją tedy ze 

(O komisyi krajowej dla spraw przemysłowych, sobą w związku i jest rzeczą niemożliwą, aby 
ale dotąd jeszcze, a przynajmniej do chwili otwar-1 minister oświaty uważał siebie tylko za ministra 
cia ostatniej sesyi sejmowej nie otrzymał zażąda- fachowego. Mówca wskazuje następnie na stosu- 
nych wniosków. Ministerstwo oznajmia tedy, że nek aliansowy Austryi do Niemiec, który uważa 
oczekuje potrzebnego jeszcze substrata, tj. sformu za środkowo-europejską konieczność. Z tym jednak 
owanych wniosków, aby powziąć mogło w tej I zarząd oświaty nie stoi w harmonii, szczególnie 

mierze decyzyę swoją. Sprawa wystawiania świa co się tyczy Czech. Tam bowiem cały naród przez
dectw uzdolnienia do prowadzenia p r z e m y s ł u  narodowe szkoły bywa wykluczony od ogólnego wy- 
w myśl ustawy przemysłowej nie wymagała m e-1 kształcenia, od ideałów środkowej Europy. Mówca 
rytorycznej decyzyi Ministerstwa, bo w tej mierze | zwraca się przeciw wywodom Herolda, ^ k a z u je  na
stnieją już normy ogólnie obowiązujące, mianowi 

cie rozporządzenia ministeryalne, wskazujące wa­
runki, pod jakiemi pewna szkoła fachowa mo 
że uzyskać prawo wystawiania świadectw uzdol­
n ie n i  przemysłowego. Namiestnictwo zakomuniaien a przemysłowemu, nauiicotuiuwu saKuujuui °   j —i  *,« , .
sowało Wydziałowi krajowemu te normy, dodając więcej żywioły dążące do utrzymania panstwa i 
jrzytem, że prawo powyżej wskazane posiada już cytuje ustęp z Machiavellego, który doradza, a y 
wowska szkoła przemysłu artystycznego i szkoła I przeciw niebezpieczeństwom wcześnie wys ępowa 
'achowa w Zakopanem. Inne szkoły także m o g ą  (Oklaski po lewicy).
w tej mierze liczyć na przychylne traktowanie Dep. Dr R i e g e r  zauważa wobec wywo w 
sprawy, jeżeli tylko odpowiedzą prawnym wymo- Krzepka, iż Czesi są wprawdzie wolnomyślm, a e  
gom. Co do subwencyj państwowych, żądanych na jednak chcą, aby ich dzieci religijnie i w iuc  u 
cształcenie nauczycieli i instruktorów szkół facho równouprawnienia wychowywane były. Dt p. am 

wycb, oraz nauczycieli wędrownych, dalej na I reicher żądał właściwie, aby Niemcy mie i pano- 
utrzymanie szkoły garncarskiej w Porębie, Mini Iwanie nad Austryą Tego jednak nie dopuszczą 
sterstwo zwróciło uwagę, że żądanie to wyrażone 1 inne narody. W państwie koustytucyjnem jes 
zostało przez Sejm już w r. 1886 w tej samej rzeczą niemożliwą przeprowadzić centralizację i 
formie ogólnikowej, tj. bez bliższego wskazania I germanizacyę, szczególnie odkąd uciskanie naro 
potrzeb w tej mierze i wysokości subwencyj żą- dów ustało, a rozpoczęła się wolność i odkąd 
danych. Na uchwalę sejmową z r. 1886 Wydział poczuc e narodowe tak się wzmocniło, jak  obecnie, 
crajowy otrzymał odpowiedź tej treści, że Mini-1 Mówca oświadcza, iż stanowiska zarządu oświaty 
iterstwo przychylnie zapatruje się na usiłowania I szczególnie pod względem narodowym nie pochwa- 
rraju około rozwinięcia przemysłu i w miarę środ- 1* i ma podnieść niektóre skargi, lecz że mimo to 
ców rozporządzalnych gotowe jest wspierać te usi głosuje za budżetem z patryotycznei konieczności, 
owania w konkretnych wypadkach, wymaga je  I aby państwowa gospodarka mog.a być dalej pro 
nak, aby mu przedkładano materyał p o t r z e b n y  | wadzoną. Konstytucya zagwarantowała w § 19 

do ocenienia celu, potrzeby i wysokości zasiłku równouprawnienie narodów, lecz przeprowadzenie 
państwowego. Z powyższego streszczenia odpowie-1 takowego jest niedołężnem. Tak np. tylko Niem 
dzi ministeryalnej wypływa, że jest ona przychyl | ców powołuje się  ̂do ^ministerstwa oświaty. ^U to­
ną we wszystkich punktach i zostaje w harmonii 
z dotychczasowemi eńuncyacyami ministra Dra 
Gautscba co do stanowiska rządu wobec akcyi 
craju na polu szkolnictwa przemysłowego.

KORESPONDENCYA „CZASU LI

L w ów  30 kwietnia.
(Uchwały sejmowe w sprawach szkolnictwa 

przemysłowego;.
W czterech uchwałach, przyjętych na ubiegłej 

sesyi, Sejm krajowy zażądał od rządu, aby: 1' 
założoną i utrzymywaną przez gminę m. Krakowa 
szkołę przemysłu artystycznego połączył z wyższą 
szkołą przemysłową w Krakowie, 2) fachowym 
szkołom przemysłowym i rękodzielniczym, utrzy 
mywanym z fanduszów krajowych, przyznał cha 
rakter szkół publicznych i prawo wydawania świa 
dectw uzdolnienia do samoistnego prowadzenia 
przemysłu w myśl ustawy przemysłowej, 3) wy 
znaczył odpowiednią ilość stypendyów z funda 
szów państwowych dla wykształcenia kandyda 
tów na nauczycieli i instruktorów fachowych szk< 
przemysłowych w Galicyi oraz na nauczycie 
rządowych, 4) zapewnił odpowiednią subwencyę 
ze skarbu państwa na utrzymanie fachowej szkół/ 
garncarstwa w Porębie (w  po w. Chrzanowskim) 
Na powyższe wezwania nadeszła odpowiedź od 
ministra wyznań i oświecenia, dająca się streścić 
w ten sposób: Połączenie krakowskiej szkoły prze 
mysłu artystycznego z państwową szkołą przemy 
słową leży w zamiarach ministerstwa i zrealizo 
wane zostanie przy reorganizacyi tej ostatniej 
szkoły. Reorganizacya ta, w kierunku odpowiada 
jącym praktycznym potrzebom dokonać się ma 
jąca, stanowić będzie główne zadanie nowego, do 
piero ustanowić się mającego dyrektora. Co do 
przyznania szkołom przemysłowym i rękodziełu, 
czym, z funduszów krajowych utrzymywanym, cha 
rakteru szkół publicznych, Ministerstwo podniosło, 
że ani w uchwale sejmowej, ani w motywach do 
uchwały (t. j. w odnośnem sprawozdania sejmo 
wej komisj i przemysłowej) niema bliższych wska 
zówek, w jakim  kierunku, zakroju i celu charak 
ter powyższy windykowany jest dla szkół prze 
myślowych i rękodzielniczych z funduszów krajo 
wych utrzymywanych.

U  TT 1  f ' *  • • " J  .  .     ,  '  _

najświeższe rozporządzenie ministra oświaty co do 
szkolnictwa przemysłowego i oświadcza, iż Czesi 
nie mają powoda robić opozycyi ministrowi. W koń­
ca zwraca uwagę, iż z wymarciem starej generacyi i 
z wystąpieniem młodszych sił, znikają czem raz

tęgości wedle stustopniowego alkoholomierza — ich własne skrajne żywioły nie poszły na bez- 
a jeżeli owa kwota okaże się w iększą, niż poło- drożą. < >
wa najwyższej bonifikacyi, t. j. większą od 2%, Z R z y m u :  W dniu 2 maja zamierza były mi- 
centa za każdy stopień w jednym hektolitrze, to nister Baccarini interpelować rząd o politykę afry- 
różnicę między tą  kwotą a już wypłaconą poło- kańską i wnieść o cofnięcie wszystkich wojsk 
wą bonifikacyi dopłaci rząd eksporterom do wy- z Massawy. Rząd oprze się temu i jest pewien 
sokości ustawą oznaczonej stopy bonifikacyjnej; większości. . . . .

4) gdyby przeciwnie owa kwota wypadła niżej Z P l e w n y :  Przyjęcie księcia było tu bardzo 
i wypłaconej bonifikacyi, to nadpłaconą nadwyżkę entuzyastyczne. Zebrało się mianowicie dużo de- 
winni będą eksporterzy zwrócić do skarbu pań- putacyj wieśniaczych, które się z wiernością swą 
stwa w ciągu dni czternastu. dla księcia oświadczyły. Święta starego stylu prze-

Dr Rutowski stawia wniosek, aby wstrzymać pędzi książę w Tirnowie. 
się z głosowaniem nad 3 i 4 ustępem § 8go do Z Z o f i i :  Proces Popowa toczy się do^d . Ze- 
czasu obrad nad gorzelniami kociołkowemi. znania świadków są dla niego bardzo niekorzy-

Wuio8ek ten przyjęto jednomyślnie, poczem 7 I stnemi. Wyrok zapadnie już może w ciągu obe- 
j  głosami przeciw jednemu przyjęto 1 i 2gi ustęp cnego tygodnia.
§ 8go.

Do § 9 stawia Dr Menger poprawkę, aby w u 
stępie 3) przyjąć tęgeść wódek słodzonych na 
33 V, stopnia.

Wniosek Dra Mengera upadł, a przyjęto cały 
paragraf 9ty wedle przedłożenia rządowego.

Następnie przyjęto niezmiennie §§ 10— 1Ś przed­
łożenia , dotyczące wymiaru i uznania należytości,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f t i a k ó w  1 maja.

s y : Jireczek). Tak, ale jak  krótko był on w mi­
nisterstwie. Obecny minister oświaty potrafił wśród 
narodu czeskiego wywołać największe wzburzenie. 
Jego rozporządzenie o szkołach średnich, zarówno 
swoją formą, jak  treścią było głęboko dotkliwem. 
Mówca żali się, iż Czechów nie dopuszczają, jak 
dawniej, do wszystkich urzędów państwowych; por 
tyerami i sługami pokojowymi mogą oni być, ale 
radcami dworu rzadko kiedy. Mówca omawia pań 
stwową ustawę o szkołach ludowych; przyszła ona 
do skutku tylko przez złamanie konstytucyi, a 
więc w sposób niewłaściwy, gdyż nie szanuje ona 
autonomii krajów. W tej mierze uchwaloną już 
została w Izbie rezolucya, lecz ministeryum jej 
nie uwzględniło.

Mówca przytacza następnie 1 czne specyalne za- 
J. E. p. Namiestnik zamianował lekarzem po-1 żalenia ze względu na uniwersytet czeski w Pra- 

wiatowym w IX randze Dra Alojzego R o t h a  dze i na słowiańskie szkoły średnie w rozmaitych 
w Bochni; lekarzami powiatowymi w X randze•lr,,a50,11 Mówca ncznknie. i i  rzad zasado równo- 
asystentów sanitarnych: Dra Henryka L i c a w Brzo 
zowie i ~

J. E. p. Namiestnik zamianował Józefa Ho r o -  
d y s k i e g o ,  praktykanta konceptowego Namiest­
nictwa, i Józefa K o s t e c k i e g o ,  praktykanta kon­
ceptowego dyrekcyi policy i ,  koncepistami przy 
dyrekcyi policyi we Lwowie, a przeniósł prakty 
rantów konceptowych Namiestnictwa: Cypryana 
S o z a ń s k i e g o ,  z Mielca do L ;ska, i Jana Mą 
d z i e ł a ,  z Liska do Niska.

krajach. Mówca oczekuje, iż rząd zasadę równo 
»  m uiuu u ji;u. L » a u o u i ; u  u i v «  n  unw  .uprawnienia ostateczne przeprowadzi i nie będzie 
Dra Ignacego J e n d l - S a n s e n h o f e n a l C z e c h ó w  po macoszemu traktował. Czesi nie chcą. 

w Staremmieście; asystentami sanitarnymi: Dra I aby się obniżył poziom wykształcenia, dołożą oni 
Jana D a n i e l s k i e g o ,  lekarza miejskiego w An ■’ — aJł qKtt «■*«"««* " Wr" * "°-
drychowie i Dra Kazimierza P r  z e t o c k  i ego , le­
karza wolnopraktykującego w Birczy, a przeniósł

W J  w   J  r  ~    • j --------------------------------7 — -----------2  

wszelkich sił, aby stanąć na równi z innymi na 
rodami. Czesi nie żądają od ministra oświaty ża­
dnej łaski, lecz tylko równego prawa dla wszy­
stkich. (Oklaski po prawicy).

Dalsze obrady odroczono do dnia dzisiejszego.

P o d k o m i t e t  d l a  p o d a t k u  s p i r y t u s o w e -  
g o obradował w dalszym ciągu nad §§ 8 i 9-ym

ekarzy powiatowych: Dra Zenona F r i e d m a n a  
Gródka do Nadwórny, Dra Kajetana W o l a ń -  

_ s  i e g o ze Złoczowa do Stanisławowa, Dra Easta- 
chego Z a l e s k i e g o  ze Stanisławowa do Złoczo­
wa, Dra Adama S k i b i c k i e g o  z Horodenki do 
Sanoka, D .a Jana R a d k a  z Nadwórny do S ano-.c
] ta;’ i przeznaczył nowomianowanych asystentów I przedłożenia rządowego, 
sanitarnych: Dra Jana Danielskiego do Gródka, I § 8 brzm i:
a Dra Kazimierza Przetockiego do Horodenki. I 1) jeśli spirytus, na którym cięży opłata kon­

sumcyjna, po odpisaniu tejże, będzie wywożony 
.za  granicę cłową w ilościach co najmniej 50 li-

Wiener Zt,o g l m .  ro .Don1, d , . » i .  Mimrtenrtw. . 0 * » * > ■ ; £ »
sprawiedliwości z dnia 18 kwietnia b. r. w spra­
wie przyłączenia gminy H o r o d y s z c z e  do za­
kresu miejsko-delegowanego sądu powiatowego 
w Samborze. Rozporządzenie to rozpocznie obo­
wiązywać z dniem 1 stycznia 1889 r.

Rada państwa.
(222 gie posiedzenie Izby poselskiej).

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem wszedł na porządek dzienny budżet mi 
nisterstwa wyznań i oświaty. Tyt. 1. zarząd cen­
tralny.

Dep. K r z e p e k  oświadcza, iż wniosek o za­
prowadzenie szkoły wyznaniowej jest przede- 
wszystkiem niebezpieczny dla ludności wiejskiej, 
gdyż w miastach szkoły się nie pogorszą. Walka
0 szkołę będzie najstraszniejszą. Dlaczego książęta
1 wysocy panowie nie zostawią szkoły w snokoju?
Jest to korrumpowanie duchowego kapitału ludu, 
a smutną jest rzeczą, iż książąt popierają w tej 
mierze antisemici. Również ubolewać należy, iż 
przywódca czeskiego narodu występuje w obronie
wniosku Liechtensteina, gdy większość narodu. -------— .
czeskiego jest niewątpliwie wolnomyślną. M owcalszka sprostować go po porozumieniu się poprze 
oświadcza, iż nie ma zaufania do rządu i że po | dniem z rządem węgierskim.

dnym hektolitrzee bonifikacyę podatku 5 centów 
od litra;

2) przy wywozie za granicę cłową likierów 
w ilości co najmniej 25 litrów, bonifikacya wy­
niesie 1% c. od litra;

3) od spirytusu, na którym nie cięży opłata 
konsumcyjna, będzie przy wywozie za granicę cło­
wą, w ilościach wyżej oznaczonych, wypłacony 
prócz powyższej bonifikacyi zwrot opłaty konsum- 
cyjnej po 171/a c. od litra;

4) zwrot opłaty konsnmcyjnej nastąpi za asy- 
gnatami, płatnemi w sześć miesięcy od dnia wy­
wozu.

Dr Meznik mniema, że wobec umniejszającego 
się w ostatnich latach wywozu bonifikacya wywo­
zowa nie wyniesie wielkiej sumy, i skarbu pań­
stwa nie narazi; poleca tedy do przyjęcia § 8 
przedłożenia.

Dr Menger zauważa, że pomiędzy bonifikacya- 
mi podług II go ustępu § 8go, a bonifikacyą przy­
znaną paragrafem 9, wedle którego ma ona wy­
nosić 12„  centa od litra przy tęgości 35 stopni 
stu stopniowego alkoholomierza i następnemi pa­
ragrafami zachodzi pewna rachunkowa sprzecz-
ność. .

Zastępca rządu Baumgartner oświadcza, że jeśli 
istotnie zaszedł błąd w obliczeniu, rząd nie omie-

iiuzeuia, uoiyczące wymiaru i uzuama uaiozyiuoci, ■ —  Kotnisya, mająca obmyśleć zniżenie rozchodów
ściągania zalegających opłat, przedawnienia itp. I a podwyższenie dochodów miejskich, odbyła wczoraj 
formalności prawnych. posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta Frie-

dleina. Przystąpiono do rozdzielenia między człon­
ków komisyi najpierw poszczególnych tytułów działu

D A im s i łn Ś A i  P ftlH ifff-vn o  I budżetowego, obejmującego wydatki, a następnie o
H tJ£l!M I[O SM  lile to było możliwem, odpowiednich tytułów działu,

  I obejmującego dochody. C<do. kowie komisyi mają zba-
Z okazyi spotkania Cesarza Franciszka Józefa, dać budżety z kilku lat os atni h , jak również' daty 

z królową Wiktorya. piszą do Timesa: „Spotkanie budżetowe z innych miast, porównać je z przydzielo- 
daie powód nietylko do wymiany wzajemnych nemi sobie pozycyami budżetu naszej gminy i na tej 
grzeczności, ale i do wzięcia pod rozwagę wza- zasadzie, jak równi, ż na podstawie własnego zbada- 
jemnyeh interesów i sympatyj, na podstawie któ- nia przedmiotu przedstaw.ć pełnej komisyi o ileby 
rych opiera się trwała polityczna akeya. Pomię zmniejszyć się dały wydatki, lub powiększyć dochody. 
dzv Austryą a Anglią jest wiele punktów sty Komisya zbierać się będzie na posiedzenia w miarę 
cznych i w iele wspólnych interesów. Wielokrotnie tego, o ile członkowie przydzielone sobie tytuły bu- 
już znuważano, że austryacki lub węgierski gentle dżetu opracują w kierunku powyżej wskazanym, 
man o wiele jest podobniejszy do Anglika, niż -  Prof. Dr Madu -uwieź prosi nas o ogłoszenie, 
,akakolwiek inna osobistość kontynentu. Z Austryą iż nie przystąpił do Towarzystwa upiększenia miasta 
odrodzoną w duchu liberalnym, w której panuje Jego | Krakowa i nie dał nikomu upoważnienia do wpisa- 
Ces Mość, Franciszek Józef, mamy, my Anglicy, nia go na zwyczajnego członka tegoż Towarzystwa, 
wiele wspólnego. Możemy też bezwarunkowo ser -  Z T ow arzystw a prawniczego. Dnia 25 kwie- 
decznie odpowiedzieć na wynurzenia anstryackicb tnia br. odbyło się posiedzenie miesięczne k ra  ko w- 
i węgierskich dzienników o królowej Wiktoryi, s k i e g o  T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o  przy^bar- 
ponieważ zniewoleni jesteśmy uznać, że Jego Ces. dzo licznym udziale człmków. Sekretarz prof. Dr 
Mość, Franciszek Józef, jest Monarchą, który Kat,parek zawiad mił, iż Wydział wybrał k o m i s y ę  
wobec niezmiernych trudnrści i rozlicznych zmian m a j ą c ą  z a s t a n o w i ć  s i ę  nad r e f o r m ą  p o s t ę  
usilnie się starał zawsze pozostać Monarchą k o n - l p o w a n i a  s p a d k o w e g o ,  złożoną z pp. Madejskie- 
stytucyjnym. Ztąd ta w ielka popularność Monar Igo, M. Fiericba, Louiego, Szybalskiego, Markiewi- 
chy w jego państwie Nie w mniejszej też mierze cza, Ferd. Wilkosza i Muczkowskiego. Zarazem upra- 
prostota, energia i dobroć serca Monarchy przyczy- sza sekretarz członków, którzyby nie otrzymali ja  
niają się do utrzymania w zjednoczeniutak wielu na- kiego numeru K rom ki, aby s.ę po odb.ór zgłosili do
rodowości t e j  monarchii, i to mimo silnych z zewnątrzr mego lub do księgarni Heumana. Następnie wyglos.ł
tendencyj i rozmaitych wpływów. Leży to bardzo Dr J u l i u s z  L e o  dłu ż s z y  o d c z y t  o r e f o r m i e  
w interesie Anglii, ażeby przeciw tym tendeneyom a u s t r y  a c k i e  go  p o d a t k u  od s p a d k ó w .  Wy- 
i wpływom działano i żeby austryacko-węgierską chodząc z założenia, że przyjęty w przeważnej części
Monarchię utrzymać silną i zjednoczoną. Dla ża państw europejskich system podatkowy nie odpow.a-
dnego mocarstwa, oprócz Niemiec, nie stanowi to da naukowym zasadom opodatkowania, albowiem prze­
tak doniosłego iDteresu. Dobrze jest przypomnieć ciąża zbytecznie własność nieruchomą (podatek grun- 
tę prawdę przy takiej sposobności, jak spotkanie towy, domowy i przeważna część podatkóiw od obro- 
Najjaśniejszego Cesarza z naszą Królową.11 tu) oraz klasy ekonomicznie słabe (podatki konsum

I cyjne właściwe, cła i monopole, poniekąd także po-
. datki od intrat i od obrotu) na ko.-zyść kapitału ru-

0  stanie zdrowia cesarza Fryderyka otrzymuje chomeg0) dochodów z handlu, spekulacji i konjun
Corresp. de TEst następujące depesze: ktury oraz warstw ekonomicznie silniejszych — na

B e r l i n  29 kwietnia. Cesarz nie nrat wczoraj I cejem przywrócenia zachwianej przez to równ»- 
wieczór gorączki i noc. przeszła dość zadawala I wagl wprowadzić> względnie uzupełnić i zreformować 
jąco. Kaszel i oddzielanie fleguoy znacznie zmniej I p0datfe;i 0d mienia t. j. podatek l podatki
szyły się. Mackenzie był dziś z ogólnego stanu 10(j gpa(jiI(5W> jednak doskonalszy pod każdym 
dostojnego chorego bardzo zadowolony. Gorączka wzgi?(]em podatek majątkowy nie m>że z powodu 
całkiem ustała, apetyt wyborny, opuszczenie łóż̂ ' I nadzwyczajnej trudriości spiawiediiwego i równomier-
ka i wolniejszy ruch do najbliższego czasu o d ło -l   ,„ ni„u  W naihliiazni nrzvazłr>śei szer
żone. Bronchitis całkiem została usuniętą. ^

B e r l i n  30 kwietnia. Dziś rano wezwany_ zo-1 europej8kich, wypada przynajmniej na razie zadowol
stał profesor Bardeleben, dyrektor kliniki chirur- nić gię po(jatkami od spadków i takowe w tym celu
gicznej, po raz pierwszy na konsultacyę do cesa odpowiedaio urządzić.
rza Fryderyka. Miał on potem rozmowę z cesa-1 Wz(5r dot,rze zorganizowanych podatków od spad
rzową, w której dostojnej pani pocieszające da- L ów podaje nam ustawodawstwo angielskie, obok któ-
wał nadzieje. Gorączka prawie całkiem ustała j regQ fa^że U8ŁaWy holenderska, belgijska, francuska,
Temperatura ciała podniosła się wprawdzie o 3 ' I włoska, pruska i rosyjska pod wieloma względami na 
i siły nieco osłabły. Rekonwalescencya postępuje I zasługują uwagę. Gdy we wszystkich prawie
zwolna. Trzy księżne dziś wyjeżdżają, gdyż stan I p0Wy£gzych państwach rządy i parlamenty przepro- 
cesarza nie budzi na teraz żadnej obawy. I wadz;jy w ostatnich czasach doniosłe na tem polu re-

----------------  Iformy: Anglia w r. 1880 i 1881, Holandya 1869 i
P o z n a ń  27 kwietnia. Mnóstwo wsi stoi jeszcze 1878 r., Belgia 1879 r., Francya 1850 r. i kilka

łożenie jest ponurem
Dep. Dr H e r o l d  żali się, iż minister oświaty 

robi się absolutnym panem nad szkołami i że 
naukę w szkołach średnich chce utrudnić przez 
podwyższenie opłaty szkolnej. Nieprawdą jest

Dr Menger jest zdania, że zwrot opłaty kon- 
sumcyjnej, który wedle § 9go nie może przekro­
czyć miliona złr., jeżeli na tym spirytusie cięży 
opłata konsumcyjna, nie może być wliczony w ten 
milion zwrotu podatku, ale winny go ponieść obie

• i ••   nżAnnnl r i i  n n o n i f l r o n n n n  r»Apoaw yzszem e opiaiy szaoinej. n iepraw ną je s i —  umiuu *y»iuiu -  « -  u:' „ „ „ u
jakoby Austrya miała za dużo szkół średnich; połowy monarchii w stosunku do po a y p 
stoi ona w tej mierze niżej od Niemiec, Anglii, I datków.
Francyi, Włoch, a nawet od Węgier. Duch za 
rządu wychowania publicznego jest stanowczo 
reakcyjny — szczególnie ze względu na szkoły 
słowiańskie. Słoweńcy np. nie mają wcale se 
minaryów nauczycielskich; w Czechach, na Mora­
wie i na Szląsku m ają Niemcy więcej semina- 
ryów nauczycielskich, aniżeli Czesi, chociaż osta 
tni stanowią większość ludności. Równość pod 
względem narodowym nie została jeszcze zgoła 
przywróconą. Zarządzenia ministra oświaty obra 
cają się w kole centralizacyi i germanizacyi. 
Chciałby on z rozmaitych ludów Austryi utworzyć
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Zsstępcs rządu potw ierdzą żc tdk istotnie clziuc 
się będzie, i oświadczenie to zostaje na żądanie 
Dra Mengera do protokółu wpisane.

Następnie żąda Menger, aby nad § 9 przedło­
żenia debatowano i głosowano po kolei nad każ­
dym ustępem.

§ 9 opiewa:
1) ogólna suma bonifikacyi, przyznanej para­

grafem 8 nie może za wywóz spirytusu w ciągu 
jednego peryodu produkcyi przekraczać 1 milio­
na z l r ;

2) przy wywozie trunków spirytusowych będzieu n c ia io y  on z rozm aiiycn  iouuvt a u s i r j i  u iw orzyui ------- - - --------j — • 1 •
specj ficznie niemiecko austryacki naród, ale przez to | wypłaconą tylko połowa § 8 /m  przyznanej boni- 
wstrząśniętym bywa patryotyzm ludów. Parlament I fikacyi, draga zaś poło »a będzie wypłaconą z kon- 
musi stanowczo założyć swe yeto i musi odmówić | cem peryodu, jeżeli ogólna suma przyznanych przy
środków do takiego urzędowania. (Oklaski po 
prawicy).

Dep. D u m r e i c h e r  rzuca historyczny pogląd 
na rozwój szkolnictwa w Austryi od stu lat i wska 
żuje na wewnętrzny związek między systemem 
naukowym a politycznym. Dawniej panowała po­
cieszająca, pod względem cywilizacyjnym błoga 
jedność; od klęsk zaś we Włoszech podniosły się

wywozie bonifikacyj nie przekroczy jednego mi­
liona złr.;

3) gdyby zaś przyznane bonifikacyę przekra­
czały tę kw otę, to zostanie obliczonem, po wiele 
z maksymalnej bonifikacyi przypadłoby na każdy 
hektolitr wywiezionego spirytusu — w czem bę 
dzie uwzględnioną bonifikacya, przyznana trun­
kom słodzonym po 1% et- od litra o 35 stopniach
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pod wodą, Warta bowiem, skutkiem poprzerywania I drobnych nowel w okresie 1871— 1875, Włochy ko­
turn ochronnych, niema odpływu. Nędza też doku- djfikacya z 1874 r., Prusy kodyfikacya 1873 r., Ko­
cza ludności coraz bardziej. Dla zapobieżenia sya 1882 i 1884 —  ustawodawstwo austryackie za- 
w przyszłości klęsce z wylewu Warty wniesiono I chowało przepisy o podatku od spadków, mieszczące 
tu projekt zupełnego przebudowania przedmieścia się w t. zw. prowizorycznej ustawie stemplowej z dnia 
Chwaliszewo i innych części dolnych miasta. Je 9 lutego 1850 r., która, jak to powszechnie wmdo- 
dne ulice mają być wyżej usypane, drugie zaś mo, jedynie wielką niejasnością i trudnością w za- 
otrzvmają inny kierunek. Nadto agituje się pro- stosowaniu się odznacza. W obeci teg.j me można się 
jekt'zaw iazyw ania drobnych towarzystw budowla- dziwić, że podatek austr->:‘̂  ' ,eży d() najmniej do- 
nycb którym kapitał wypożyczy rzad lub miasto skonałycb w ca lem  ustawodawstwie europejskiem 

B e r 1 i n 27 kwietnia. Cześć duńska Szlezwigu Przedewszystkiem uJerza każdego n i e z n o ś n a  
wkrótce ma być oddana na kolonizację niemiecką . ° ‘ ? g

Odbędzie się tu dnia 5 maja walne zebrame wy « I860 r. l a k o t e ż  n i e z l i c z o n y c h  do d a t -  
niemieckich właścicieli gorzelni d a ostatecznej kc . wyc h _ r o z p o r z ą d z e ń  mi m s t  e r y a l n y c h  , 
narady w sprawie zapisów na akcye projektowa- które, zamiast ułatwić i uprościć zastosowanie, skom- 
nego banku spirytusowego dla Niemiec. pbkowały rzecz całą i wytworzyły stan zarówno dla

P e t e r s b u r g  28 kwietnia. W dniu uroczystego ludności podatkującej jak dla urzędów skarbowych 
obchodu dziesięcioletniego istnienia floty ochotni- nadzwyczajnie przykry i uciążliwy. Niedogodność po- 
czej b. pierwszy prezes Towarzystwa, Pobiedono-1 wyższą potęguje nadto n i e z m i e r n i e  n i e o d p o  
scew, wysłał do Cara depeszę z życzeniami, na w i e d n i  i n i e p r a k t y c z n y  z a r z ą d  t e g o  po-  
którą Car dał następującą odpowiedź: „Proszę za- dat ku,  oddany w ręce sądów spadkowych i urzędów 
pewńić o mej serdecznej wdzięczności wszystkich podatkowych, zupełnie niezdolnych do wykonywama po- 
poprzednich i teraźniejszych uczestników floty wyższych czynności. Należy tedy przedewszystkiem 
ochotniczej. Spodziewam się, że flota owa na dłu- wydzielić przepisy o podatku od spadków z ogólnej 
gi czas bedzie istniała ku pożytkowi naszego han- ustawy stemplowej, skodyfikować je całkiem odrębnie 
dlu z różńemi krajami. W szystkim, którzy praco- na wzór ustawy pruskiej z dnia 30 maja 1873 r., 
wali dla dobra floty ochotniczej, proszę wyrazić zarząd wreszcie tego podatku powierzyć projektowa- 
moją szczerą i z duszy płynąca wdzięczność." nym już oddawna urzędom wymiaru należytości, zto- 

Ógłoszone zostało rozporządzenie o szkołach żonym z urzędników prawniczo wykształconych na 
przemysłowych, mających na celu rozpowszechnię- wzór pruskich Erbschaftssteuerćtmter and btempel-
nie wykształcenia technicznego i rzemieślniczego.\fiskalate. . -a .łtn  „11QtrPiu.kin
Ministrowi oświaty publicznej dozwolono, celem Dalszą zasadmezą wadliwością poda ku ai 
opracowania kwestvi otwierania szkół rzemieslm- go jest z n a c z n e  p r z e c i ą ż e n i e  w ł a s n o ś c i  ni e-  
czych na koszt skarbu państwa, utworzyć korni- r u c h o m e j ,  opłacającej nietylko wyższą stopę po- 
„vp -/łożona 7 reprezentantów ministeryów oświa- datkową, niż własność ruchoma, ale nadto dodatko- 
ty finansów spraw wewnętrznych i dóbr państwa, wy podatek od tej części wartości nieruchomości, któ- 
Knmisva ma zadecydować w jakich miejscowo- ra jest obciążona długami hipotecznemi, podczas gdy 
S i l i ł  maia hve otwarte szkoły, wskazać te spe- przy majątku ruchomym jedynie czysta wartość spadku 
cralności które malsT być w szkołach wykładane, I po strąceniu wszystkich długów stanowi przedmiot o- 
oraz opracować u sS w y  i określić etaty. podatkowania. Wyższa stopa podatkowa dla merucho-

Na mncv Naiwvższei decyzyi pozwolono radzie mości jest to unicurn w całem ustawodawstwie eu- 
o n f e L S  S T f S a  b r Pobierać od każde- ropejskiem, niepotrącalność zaś długów przez naukę 
go testamentu, składanego w radzie opiekuńczej, i praktykę skarbową stanowczo potęp.ona znana jest 
no 25 rubli jedynie w ustawie francuskiej, która jednak przynaj-
P ' -----------------  I mniej konsekwentnie przyjęła tę samą zasadę dla wła-

Do Polit Corr. donoszą : sności ruchomej i nieruchomej. Rażącą niesprawiedli-
Z B e lg r a d u :'D o w ó d z c a  radykalistów Tausza- wość dzisiejszego podatku wyjaśni najlepiej przykład, 

nowiez ndał sie zaraz po rozwiązaniu skupczyny Jeżeli n. p. syn otrzymuje po ojcu nieruchomość wol- 
do prefekta policyi belgradzkiej Dżordżewicza ną od wszelkich długów, to płaci 31 2 5  /0, przy ob- 
z ( świadczeniem że umiarkowana część stronnic- ciążeniu hipotecznem do połowy wartości podnosi się 
twa radykalnego przyjmuje z zupełną lojalnością stopa do 5% , przy obciążeniu do ,5 wynosi ju
zaszłą zmianę rządu, i starać się będzie utrzymać 10*67,! Jeżeli dzmdzicem jest
ład i porządek w kraju, zapobiegając tem u, aby Iw pierwszym przypadku 6 857 /„ w drugim 11 -  l0,
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w trzecim 24,25°/0! Stopa podatkowa dla krewnych 
dalszych i dla osób obcych dosięga nieraz 30°/o war­
tości czystej masy!

Wobec tego słusznie ż ą d a ć  m o ż n a  z n a c z n t g o  
o b n i ż e n i a  s t o p y  p o d a t k o w e j  d l a  d ó b r  nie 
r u c h o my c h ,  w y m i a r u  od c z y s t e j  wa r t o ś c i  
t a k o w y c h  po s t r ą c e n i u  w s z e l k i c h  d ł u g ó w 
h i p o t e c z n y c h ,  wreszcie w y ż s z e g o  p o d a t k u  
od k a p i t a ł ó w  r u c h o m y c h ,  które przez cały bie; 
życia spadkodawcy od równomiernego opłacania in 
nych podatków zwyczajnie się uchylają.

Gdy funkcyą podatku od spadków w systemie po­
datkowym ma być przedewszystkiem obciążenie klas 
ekonomicznie silniejszych, opłacających stosunkowo 
za mało w podatkach konsumcyjnych, n a l e ż y  d a ­
l e j  u s t a n o w i ć  t. zw.  wo l n e  m i n i m u m  egzy-  
s t e n c y i, czyli przyznać najdrobniejszym spadkom 
zupełne zwolnienie od podatku. Minimum to wolne, 
podwyższające się w miarę bliskości pokrewieństwa 
między spadkodawcą a spadkobiercą, musi wynosić 
znacznie więcej, niż kwotę 50 złr., przyjętą w usta­
wie austryackiej. Obok tego wymagają bardzo do­
niosłe względy polityczne, społeczne i narodowe zu­
pełnej w o l n o ś c i  p o d a t k o w e j  d l a  s p a d k ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  którąto zasadę już przed 55 laty 
przyjęła b. Rzeczpospolita krakowska w ustawie stem­
plowej z dnia 30 września 1833 r.! Te same wzglę­
dy przemawiają również za znacznemi ulgami dla in- 
s t y t u c y j  i z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  i d o b r o ­
c z y n n y c h ,  którym znaczna część ustawodawstw za­
granicznych przyznała słusznie uprzywilejowane tutaj 
stanowisko.

W ożywionej dyskusyi, która się nad odczytem 
wywiązała, wzięli udział pp.: Wilkosz, Zoll, Louis, 
Easparek, Artur Leo, Wędrychowski i referent. Osta 
tecznie przyjęto wniosek prof. Kasparka, ażeby wnio­
ski referenta przekazać wspomnianej na wstępie ko 
misyi i do niej zaprosić dodatkowo Dra Juliusza Leo.

— Upominek pielgrzymów polsko-ruskich. Piel 
grzymi nasi do Rzymu chcąc okazać swą wdzięczność 
kierownikowi pielgrzymki X. Dr S m o c z y ń s k i e m u  
za jego trudy poniesione około urządzenia pielgrzymki 
w tak niesłychanie tanich i dogodnych warunkach, 
oraz za jego niestrudzoną troskliwość o ich wygodę, 
ofiarowali temuż prześliczny kielich srebrny pozła­
cany, w stylu staro-bizantyńskim. Na kielichu znaj­
duje się piętnaście medalionikowych mozaik, wyko­
nanych tak znakomicie, że zdają się być raczej ema­
liami aniżeli mozaikami. U dołu umieszczony jest naph: 
„Księdzu kanonikowi Drowi Wincentemu Smoczyń­
skiemu wdzięczni pielgrzym i w r. 1888 dnia 21 
kwietnia w Rzym ie.11 Wręczenie tego kielicha na­
stąpiło po połuchaniu pielgrzymów u Ojca Śgo wobec 
wszystkich pielgrzymów zebranych u św. Marty przy 
Watykanie. JE. X. Morawski arcybiskup lwowski i 
JE. X. Dunajewski biskup krakowski wręczyli kiero­
wnikowi ten kielich, stosownie przemówiwszy — po- 
czem wszyscy zgromadzeni wnieśli okrzyk: „Niech
żyje „Mnohaja lita!"

—  Składki na weteranów wojsk polskich z roku 
1831 i sprawozdanie z miesiąca kwietnia 1888 r.— 
1 złr. X. J. Jarynkiewicz; po 2 złr. p. radca W. 
Szpakowski, p. dyr. Dr Adryan Baraniecki, obaj ro­
cznie ; po 5 złr. X prof. Dr Wł. Chotkowski rocznie, 
pani A. Małuja rocznie, ze Lwowa na ręce p. M. Pa­
wlikowskiego, p. rotmistrz 3go pułku ułanów z roku 
1831 Leopold Szumski, Dr O. Trembecki rocznie; 
po 15 złr. przez administracyę Gazety Przemyskiej 
składka, zamiast wieńca, zebrana, p. prezes T. Bara­
nowski rocznie; 35 złr. p. A. Szafrański; 100 złr. 
przez administr. N . R eform y  z Nowego Jorku p. E. 
Jerzmanowski. D o c h o d y  w kwietniu b. r. 195 złr. 
R o z c h o d y :  rozdano między 63 weteranów, udowo- 
wodnionych żołnierzy polskich z r. 1831, pożyczki, 
zaliczki, pogrzeb, wydatki konieczne biurowe i najem 
pokoju na biuro 894 złr. 32 c., co pokrytem zostało 
z oszczędności poprzednich miesięcy.

Ksawery Konopka.
—  Otrzymujemy n a s tę p u ją c e  p ism o:
Kto widział już „Kościuszkę pod Racławicami," 

ten podzieli zapewne myśl, że reprodukcya tego obra­
zu, wykonana prosto, koloryzowana od ręki, taka, 

jej cena nie przenosiła 10 centów, powinnaby 
się znaleść bodaj w każdej włościańskiej chacie. Tam 
dla niej najodpowiedniejsze miejsce, tam przemawiać 
będzie do wyobraźni i uczucia ludu, siejąc dobre tylko 
zarody.

Poruszam tę myśl, będąc przekonany, że rychło 
zostanie podjęta. Nie przesądzam zaś wcale, kto naj- 
właściwiej powinienby podjąć to zadanie — aby ry­
chło i praktycznie. J ó ze f Rostafiński.

— Ewidencya katastru podatku grunt, w Krakowie. 
Wedle §§ 18 i 19 ustawy z d. 23go maja 1883 r. 
(Dz. ust. p. Nr. 83) o ewidencyi katastru podatko­
wego, podaje Magistrat do wiadomości, iż urzędnik 
pomiarów, p. nadgeometra Romański, celem podjęcia 
urzędowych czynności ewidencyjnych w d. od Igo do 
5go maja b. r. w mieście Krakowie zgłoszone zmiany 
gruntowe na miejscu sprawdzać będzie. Wzywa się 
przeto wszystkich posiadaczy gruntów, których posia­
dłości zmianom uległy, aby się na wyż oznaczonym

mu w urzędzie ewidencyjnym stawili i wobec pod­

pisanego urzędnika pomiarów wykazali się dokumen­
tami, w ich ręku się znajdują-emi, lub innemi dowo­
dami co do zmian zaszłych, albo też, aby ustnie dali 
potrzebne w tym względzie wyjaśnienia. Co do tych 
zmian w posiadaniu, względem których odnośni po­
siadacze gruntów nie posiadają żadnych dokumentów, 
mają się stawić nietylko dawniejsi ale także i nowi 
posiadacze.

—  Pierwszy wykład fizyki przez tymczasowego 
zastępcę, p. Ignacego Zakrzewskiego, odbył się w uni­
wersytecie dzisiaj. Słuchacze ś. p. profesora, chcąc 
dać wyraz głębokiego pietyzmu, jakim zmarłego mi­
strza otaczają, wysłali w deputacyi do Rektora dwóch 
kolegów z prośbą, by aż do zamianowania nowego 
irofesora osierocona katedra okrytą była kirem, do 
czego się Senat akademicki przychylił.

— Próba muzyczna, w  prześlicznej sali Towa­
rzystwa Wzajemnych ubezpieczeń, najpiękniejszej, ja ­
ką posiadamy w Krakowie, a która zaszczyt p. Pry 
lińtkiemn zawsze przynosić będzie, odbyła się wczo­
raj, jak zeszłego roku, próba muzyczna, staraniem 
wice-prezesa Towarzystwa muzycznego dla znawców 
i lubowników muzyki urządzona. Ułożenie wytworne­
go piogramu i tak trudne u nas zebranie sił muzy­
kalnych było i tym razem wyłączną zasługą p. Stei- 
belta, który posiada szczególny dar urozmaicania pro- 
dukcyj muzycznych w sposób dla szerszej publiczno­
ści najponętniejszy. W Stabat Mater Rossiniego u- 
derzał piękną emissyą głosu i szlachetną interpreta- 
cyą śpiew p. Mendochowej z Tarnowa, która i w in­
nych produkcyach uprzejmy brała udział. W kwarte­
cie z Ricjoletta zaś porwał słuchaczy tenorowy głos 
p. Jawornickiego, jedyny tego rodzaju, jaki w Kra­
kowie posiadamy, a który niestety z wielką dla 
świata musykalnego krzywdą tak rzadko słyszeć się 
daje. Miłą także niespodzianką był w Crucifixie 
Faura piękny głos barytonowy p. Giinthera, który 
w duecie z p. Jawornickim tak się podobał, że nu­
mer ten musiał być na usilne prośby powtórzony. 
Tenże sam los spotkał Arioso Haendla i wspaniały 
polonez Kurpińskiego, który, rzecz prawie nie do u- 
wierzenia, wśród takiego ubóstwa literatury muzy­
cznej u nas po raz pierwszy był w Krakowie wy­
konany. Nigdy podobno jeszcze skrzypce p. Hocka 
nie brzmiały tak wdzięcsnie, jak na wczorajszym wie 
czorze w akustycznej sali Towarzystwa ubezpieczeń, 
a wykwintny jego smyczek w Moręeau de salon 
Yieuxtemps’a i w Abendlied Schumanna zachwycał 
prawdziwie doborowe grono słuchających. Orkiestra 
13-go pułku, równie jak i chóry zasilone dziecinne- 
mi głosami, wybornie się ze swojego zadania wywią­
zywały. Żałować możną było tylko, że dla urozmai­
cenia progranu nie dała się usłyszeć jaka produkcya 
na fortepianie, tem bardziej, że wyborny Bltithner 
od p. Gabryelskiej, który się tylko w akompania­
mentach odzywał, mógł był wymaganiom najwybi­
tniejszego solisty zaćfosyć uczynić.

—  Z Uniwersytetu. W sobotę o godz. 12 w po 
łudnie odbył się w Collegium Novum  w sali Ko 
pernika wykład habilitacyjny Dra A. Walentowicza: 
„O zarażliwem zapaleniu płuc i opłucny u bydła 
w Galieyi." Prelegent wobec grona profesorów i do 
centów, oraz bardzo licznie zgromadzonych uczniów 
Uniwersytetu, wspomnij! na wstępie o wielkiej do­
niosłości zaraz zwierzęcych tak dla gospodarstwa 
krajowego, jakoteż dla zdrowia i życia ludzi, poczem 
przeszedł do opisu zarary płucowej, która z począ 
tkiem 1853 r. do nas zawleczoną została. Po wy­
kładzie, który wypadł ku zupełnemu zadowoleniu 
profesorów, a przez uczniów przyjęty został oklaska 
mi, Wydział lekarski zamianował jednogłośnie Dra 
A. Walentowicza docentem weterynaryi i polecił 
przedstawić ministrowi oświaty do zatwierdzenia.

— Z Czytelni Akademickiej otrzymujemy nastę 
pujące pismo:

Odezwa z dnia 16 kwietnia b. r., żadnego nie od­
niosła skutku, dlatego Wydiiał „Koła filozoficznego" 
zaczął od dnia 1 maja rozsy łać do swych dłużników 
wezwania osobiste. Gdy jednak pomimo najszczer­
szych chęci nie zna wszystkich adresów, przeto zo­
stały rozlepione po Collegiach odpowiednie ogłosze­
nia, a na wypadek, gdyby i te wystarczyć nie mia­
ły, wzywamy raz jeszcze do zwrotu wypożyczonych 
książek publicznie, ostrzegając, że z dniem 1 czerwca 
ogłosimy w dziennikach nazwiska wszystkich tych, 
którzy książek nie zwrócą.

Kraków, dnia 1 maja 1888 r.
Jan  Brejski, Wojciech Szukiewicz,
bibliotekarz. przewodniczący.

—- Towarzystwo św. Wojciecha w Tarnowie.
W niedzielę dnia 22 kwietnia b. r., jako we wigilią 
św. Wojciecha, biskupa i męczennika, patrona towa­
rzystwa muzyki kościelnej w dyecezyi tarnowskiej, 
odprawiła się w kościele katedralnym o godzinie 12 
w obecności najprzewielebniejszego Imci X. biskupa 
Ignacego Łobosia, i licznie zgromadzonej inteligencyi, 
solenna msza św., podczas której członkowie Towa 
rzystwa św. Wojciecha wykonali pod kierunkiem X. 
Franciszka Walczyńskiego, katechety gimn. i prefek­
ta dyecezalnego w spiawach muzyki kościelnej, na­
stępujące utwory:

1) Stehle: Missa coronata, na chór mięszany

z organami; 2) Martini: O salutaris hostia, na chór 
męski; 3) Ett, Cantate Domino, chór mieszany i 
kapela. W czasie mszy św. śpiewano także Respon- 
sorya chóralne unisono według kaneyonału Piotrkow­
skiego, zaś po mszy św. odśpiewano: „Bogarodzico 
Dziewico," na chór mięszany w układzie harmonii 

p. X. Mazurowskiego.
Wybór, wystudyowanie i wzorowe wykonanie wszyst­

kich tych utworów świadczy, że rada Towarzystwa 
św. Wojciecha i członkowie należący do chóru To­
warzystwa pojmują należycie cel muzyki kościelnej, 
wybierając i produkując tylko takie kompozycye, 
które odpowiadają przepisom i duchowi katolickiej 
liturgii. To też, jako uznanie dobrej woli, szczerych 
chęci i nagrodę gorliwej pracy, niech przyjmą człon­
kowie chóru Towarzystwa św. Wojciecha to wyzna­
nie jednego z słuchaczów pomienionych kompozycyj 
kościelnych, który wychodząc z kościoła i ocierając 
z ócz łzy powiedział: „Pierwszy raz modliłem się 
gorąco na nabożeństwie katolickiem, a pieśń „Boga 
Rodzica" przypomniała mi całą naszą przeszłość i 
wielkość narodowa."

Życzymy Towarzystwu św. Wojciecha, by pracu­
jąc na polu muzyki kościelnej, zawsze takiem cie­
szyło się uznaniem. F ia t!

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
dla pogorzelców miasteczka Żabna, w powiecie dą­
browskim, zapomogi w kwocie 1500 złr.

— W Przemyślu przedstawi w d. 3 b. m. Towa­
rzystwo dramatyczne w teatrze letnim na zamku obra­
zy z żywych osób według arcydzieł Artura Grottgera. 
Pierwszy obraz nazwany „Padół płaczu," drugi „Ludz­
kość." Każdy obraz poprzedzi odpowiednia przemowa. 
Obrazy będą oświetlone ogniem elektrycznym i ben­
galskim, a dekoracye umyślnie na ten cel zostały spo­
rządzone.

— Według doniesienia austryackiego konsulatu 
w Warszawie, jenerał-gubernator warszawski dozwo­
lił podobnie, jak w latach poprzednich, włościanom 
galicyjskim udającym się do Królestwa polskiego na 
roboty polne w czasie lata, przybywać tam za karta­
mi legitymacyjnemi, wystawionemi prze władze tutej­
sze na przeciąg dwóch do czterech tygodni, bez wi­
zowania takowych w konsulacie rosyjskim. Paszpor­
ty winny być zaopatrzone w wizę konsulatu.

W ia d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Wczoraj po po 
łudniu otruła się odwarem z zapałek Antonina Rusin, 
zamieszkała pod Nr 4 przy ulicy Garbarskiej, po­
czem odwieziono ją  zaraz do szpitala św. Łazarza.

Repertuar teatru krakowiklego.
We ś r o d ę  2go: Przedstawienie obrazów z żywych 

osób, układu p. Stachiewicza, na dochód „Sokoła."
We c z w a r t e k  3go: Trzeci m aja, dramat hi­

storyczny w 5 aktach, J. I. Kraszewskiego.
W s o b o t ę  5go: Po raz pierwszy: Pospolite ru ­

szenie, korne lya w 4 aktach, Adolfa Abrahamowicza 
i Ryszarda Ruszkowskiego.

W n i e d z i e l ę  6go: Po raz drugi: Pospolite ru  
8zenie. _____ ____

— Dnia 30 kwietnia pogoda; term. od 3 0 doszedł 
do 16'2 C. Barometr opada; o godzinie 7ej rano d 
Igo maja stan jego był 740 7 millim., term. 10 2 0. 
Wiatr wschodni.

nazego.
We środę d. 2go maja: śś. Zygmunta i Atana-

od redakcyi, ozdobione portretem poety według sta- 
iorytu Tepy i nietylko, że w niczem nie zostanie 
skrócone, lecz owszem będzie uzupełnione dopiskami, 
wyjaśniającemi niektóre ustępy poematu, tytuły urzę­
dowe osób, w nim występujących, miejscowości, gdzie 
się działanie odbywa i t. p., słowem, według tego- 
czesnych wymagań krytyki, ma to być wydanie 
w całem tego słowa znaczeniu popularne. Nie dożył 
poeta tej chwili, do której nieustannie wzdychał, aby 
jego dzieła „zbłądziły pod strzechy," ale tam z wy­
soka duch jego raduje się, że znalazło się grono 
ludzi, którzy najgorętsze pragnienie jego życia w ten 
właśnie sposób ziszczają.— —— ■ 

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targu zbożowego 

■a Kleparzu.
Kraków d. 1 maja. 

Gdy zwiększone chwilowo dowozy powróciły do 
normalnego stanu, ofiarowanie ze strony sprzeda­
jących nie było dzisiaj tak znaczne, jak na tar­
gach poprzednich, pomimo to jednak ogólne uspo­
sobienie pozostało słabe i ceny nie zdołały się 
podnieść. Z powodu braku odbiorców odbyt po­
został ograniczony i tylko wyborowe gatunki 
pszenicy stosunkowo łatwy napotykały odbyt, pod­
czas gdy tyto, zwłaszcza nie całkiem su he, jak 
również jęczmień były zaniedbane.

Płacono za pszenicę białą od 7-25 do 7-75 złr., 
za żółtą od 7'20 do 7 65 złr., za czerwoną od 
7-25 do 7-75 złr.; za żyto od 5‘25 do 5-60 złr.; 
za jęczmień od 5‘— do 6'— złr.; za owies od 
5-25 do 6 60 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

A r ty lm ły  w  <1x1 n ie  . l i d e t l n a '  a i e  p o r t o .  
d>ą o d  H e d itk e y l.

N A D E S Ł A N E .  (1042-1-3)

Powróciłem i ordynuję jak dawniej: przed 
południem od 9-tej do l-szej, 

po południu od 3-ciej do 6-tej.
Dr Kazimierz Szymkiewicz,

l e k a r z -  d e n t y s t a .
Rynek 1. 26.

N A D E S Ł A N E . (991)

Znana firma szczególności Oskar  P i s c b i n g e r  
w Wi edni u,  ożywiona życzeniem, ażeby z powodu 
jubileuszu panowania Jego Ces. Mości Cesarza 
zdziałać coś nadzwyczajnego, poleca k o ł a c i a  
ju b i l e u s z o w e g o ,  który tak pod względem 
smaku jak wytwornego wyglądania może być na­
zwanym prawdziwą szczególnością, dlatego też na 
to zwracamy szczególną uwagę czytelników Czasu.

m

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Jutrzejsze przedstawienie obrazów z ży­

wych osób, według szkiców p. Piotra Stachiewicza, 
na dochód „Sokoła," zapowiada się bardzo dobrze. 
Tytuły obrazów są następujące: 1) „Opowiadanie 
bajki," 2) Procesya w Barze," 3) Pieczara nad Mor- 
skiem Okiem," 4) „Karczma Rzym pod Krakowem." 
Oprócz tego artyści naszej sceny odegrają akt 4-ty 
Em igracyi chłopskiej, Anczyca, p. t. W i g i l i a  i 
obrazek dramatyczny W. Szymanowskiego N a ulicy.

We czwartek wznowienie pięknego dramatu J. I. 
Kraszewskiego: Trzeci m aja, w bardzo starannej 
obsadzie wszystkich ról.

W sobotę przedstawioną będzie po raz pierwszy 
najnowsza komedya pp. Abrahamowicza i Ruszkow­
skiego p. t. Pospolite ruszenie.

PP. Adolf Abrahamowicz i Ryszard Ruszkowski 
przybędą w sobotę rano do Krakowa na przedstawie­
nie swej sztuki.

P. Glikson, dyrektor naszego teatru, wyjechał do 
Wiednia w sprawach dotyczących teatru i nowej kam­
panii na przyszły sezon.

„Pan Tadeusz" za 10 centów. Dowiadujemy się, 
że na ostatniem posiedzeniu rady wykonawczej „Ma­
cierzy polskiej," uchwalono wydać w liczbie 15.000 
egzemplarzy najznakomitszy utwór Adama Mickiewi­
cza, a mianowicie „Pana Tadeusza," w cenie nie- 
praktykowanie niskiej, bo za d z i e s i ę ć  cent ów.  
Wydanie to będzie poprzedzone wstępnem słowem

Telegramy własne „Czasu".
Jaworów 1 maja. Posłem do Rady państwa 

z kuryi większych posiadłości okręgu wyborczego 
Jaworów-MościskaCieszanów, w miejsce ś. p. Sma- 
rzewskiego, został wybrany p. Włodzimierz Ko­
złowski, 41 głosami na 47 głosujących.

Berlin 1 maja. Cesarza Fryderyka konsul­
towało dotąd dwudziestu lekarzy. Lekarze obser­
wują głównie właściwą chorobę krtani i łagodzą 
objawy tejże.

P a r y ż  1 maja. P >wstała niezgoda w łonie 
gabinetu francuskiego. Floquet jest za energicznem 
zwalczaniem Boulangera; Freyciuet i Lokroy na 
tomiast są za neutralnością.

względem przemysłowych rad przybocznych wy. 
dane zostało za zgodą ministra handlu. Treść tego 
rozporządzenia okazuje jasno, iż takowe nie zmie­
nia w żadnym kierunku jednolitości metody ad­
ministracyjnej i że nie narusza kompetencyi żadnej 
z władz.

Względem wywodów Dumreichera o polityce 
oświaty za cesarzowej Maryi Teresy oświadcza mi­
nister, iż od tego czasn upłynęło 150 lat i że 
mamy do czynienia z nowym czynnikiem, a mia­
nowicie: z konstytucyą. Minister działa według 
zasady: dać państwu, co jest państwa, a krajom,
co jest krajów.

Względem wywodów Herolda zwiaca się mi­
nister przeciw brakowi umiarkowania^ który się 
objawia tak w postępowaniu jego, jak i jego zwo­
lenników. Minister wyraża nadzieję, iż znajdzie 
poparcie u tych, którzy wraz z nim są tego zda­
nia, iż umiarkowanie i sprawiedliwość wszędzie 
panować muszą.

Minister nie zgodzi się nigdy na obniżenie po­
ziomu oświaty w całem szkolnictwie, jednakowoż 
trzeba brać wzgląd na położenie finansowe pań­
stwa. Musi on stanowczo wystąpić przeciw twier­
dzeniu, jakoby ministerstwo oświaty powodowało 
się innemi motywami, co jednakowoż podniesiono 
w szczególności przeciw jego osobie, to pomija on 
milczeniem.

Przechodząc do uwag Riegera, którego umiar­
kowanie co do formy przemówienia musi podnieść 
z uznaniem, oświadcza minister, iż przy rozwią­
zaniu słabo frekwentowanych szkół średnich były 
rozstrzygaj ącemi względy pedagogiczne i że z całą 
względnością postępowano wobec tych gmin oraz 
że dano tymże stosowne termina do rozwiązania 
umów.

Aktywowaniu czeskiego fakultetu teologicznego 
w Pradze stoją na przeszkodzie rozmaite interesa 
oświaty.

Co się tyczy prawno-historycznych egzaminów, 
to możnaby zgodzić się na to, iżby nie żądano 
wykazania się ze znajomości języka niemieckiego, 
lecz przy właściwych egzaminach sądowych rząd 
musiałby mieć większe gwaraneye znajomości ję­
zyka niemieckiego.

Co się tyczy uzupełnienia uniwersytetu lwow­
skiego fakultetem medycznym, to rząd zgadza lię 
w zasadzie na to.

Co się tyczy skarg Słoweńców zauważa mini­
ster, iż nauka w szkołach elementarnych powinna 
być udzielaną w języku ojczystym, i że paralelne 
klasy w szkołach średnich w Lublanie okazały 
się pożyteczne, wskutek czego myśli rząd o roz­
szerzeniu takowych.

Minister przedstawia program ogólny: Wszy­
stkim ludom należy się równa życzliwość, jedna­
kowoż równy wzgląd dla wszystkich potrzeb pań- 
stwa w dziedzinie oświaty nie mote wychodzić 
z wyłącznego stanowiska jednej partyi. Najwyż- 
szem prawem jest tu dobro państwa. (Długotrwa- 
jące poruszenie).

Wiedeń 1 maja. Przy ciągnieniu losów z r. 
1860 padła główna wygrana na Ser. 12,895 Nr 10. 
Serya 4,827 Nr 2 wygrała 50,000 złr., a Serya 
15,272 Nr 3, 25,000 złr. Serye 4,742 Nr 5 l 
5,198 Nr 12 wygrały po 10.000 złr.

Berlin Igo maja. Biuletyn urzędowy. Cesarz 
przepędził noc ostatnią mniej dobrze niż poprze­
dnią. Gorączka wzmogła się nieco, zresztą w sta­
nie ogólnym nie zaszły istotne zmiany.

Paryż 1 maja. W piśmie odpowiada Boulan­
ger na artykuł Norda, i oświadcza: Nie mam dość 
słów na energiczne zaprotestowanie przeciw insy­
nuowanemu mnie sposobowi myślenia. Nord za­
poznaje w zupełności lojalność mojego sposobu 
myślenia. Przywiązuję wartość do tego, iżbym 
głośno wobec Francyi i EuroDy oświadczył, że 
spotwarza się demokratyczną Francyę, jeżeli się 
takowej przypisuje myśli zaczepne. Ja z mej stro­
ny byłem i jestem stanowczym przeciwnikiem 
tychże.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń Igo maja. Wiener Ztg ogłasza: X. 

Szankowski w Kopeczyńcach i X. Bohonos w Cho 
rostkowie, zostali zamianowani honorowymi ka 
nonikami przy gr. kat. kapitule w Stanisławowie.

Prof, gimnazyalny w Krakowie Dr Bronisław 
Kruczkiewicz został zamianowany nadzwyczajnym 
profesorem dla filologii klasycznej na uniwersy­
tecie we Lwowie.

Cesarzowa wraz z arcyks. Waleryą i księżną 
Gizelą przybyła tutaj. Na dworcu powitał je Ce­
sarz, Następca tronu i małżonka jego.

Wiedeń Igo maja. (Z Izby deputowanych). 
W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad bu­
dżetem zabiera głos minister Gautsch i zaznacza 
wobec twierdzeń Dumreichera, iż rozporządzenie

Kursa. — Wi e d e ń  1 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 79-15. — 
Renta austr. srebrna opod. 80-55. — Renta 4% 
złota austr. 110-25. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93’85. — Akcye Banku Austr. Węg. 
872-—. — Akcye kredytowe 278-80. — Londyn 
126-80.— Napoleony 10-027,. — Dukaty 5-95.— 
Marki 62T77,. — 5% Renta węg. papier. — . 

Usposobienie giełdy: —
Berlin 1-go maja — Banknoty anstryackie 

160-50. — Krótki Wiedeń 160-40. — Banknoty ros. 
169-10. — 5°/„ Listy zast. Polskie 52-—. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 46 30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-70. — Akcye austr. kredytowe 139-75.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA

Antoni Klobukotceki.

K lr* Pieniędzy I papierów pablioziyeh.
■ n k i w  I maja.

Waluty.
liable rosyjskie papierowe aa 1 0 0 ........................
Karki n ie m ie c k ie ....................................................
Dukat ważny . . . . . . . . . . . . . .
20-to trankówka w a ż n a ..........................................
łmperyał w ażn y ........................................................
Kubel srebrny obrąozkowy.....................................

Obhgi
Za 100 ab. w art i mień. opróes kuponu kieł.

Wspólna państwowa renta p ap ie row a...................
Galicyjskie obligacye indemnizaoyjne...................
6j< galioyj. pożyczka k ra jo w a ............................
i  „ „ „ . . . . . . . . .
6*  Oblig. komunalne galioyj. Banku krajowego . 
4si Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................

Listy zastawne i dłułne.
Za 100 ałr. im. wart. opróoz kuponu bież. 

Listy sast. gal. Banku krajowego . . . .
i ?  * » ■ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41/ mt * * * » n o 41 le t
6* - * *

t¥  
t y  
ty
7*
6* 
t y
t y

• u Banku hipot. we Lwow. prom.

■ » Zak. kre rie? w Krakowie 36°?et.
a dłużne * ** » 18 let.
I  . .  » 20 1s t

" " ” wloM- we Lwowie .
* zast. Tow. kred. ziem. Król Pol J „ ibco 

Li t  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k»p
Akcye kolejowe i  bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
oye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 ałr.

Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
, gal. Banku Hipot we Lwowie .  200 „

płacą żądąją

1(6 -  
62 —
5 96 

10 -  
10 32 
1 40

106 — 
62 50 
6 04

10 08 
10 38 
1 50

78 30 
102 25 
100 -  
89 60 
99 50

79 60 
103 25 
102 — 
91 — 

101 —

90 — 91 —

91 50
92 75 
89 —
93 75 

100 — 
100 -
97 -  
85 60

•2 50 
91 76 
90 60 
95 -  

101 — 
101 -  
98 — 
89 —

90 — 
48 —

97 —
50 50

100 25 101 25

197 — 
220 25 
278 —

198 50 
222 — 
282 —

|P&«4 M *lą
Akeye Banku gaiio.dla handiuiprze- 

mysłu w Krakowie . po 200 sir.
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K rak o w a ........................

„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
» » węgier. „ „

W l e d s ń  3) kwietnia.
Obligi długu państwa.

4ł/«V, B«“ta p ap ie ro w a ..................
47. /• » srebrna .......................
47. „ złota ............................
t y  r papier, nieop...................
3‘/„7. Lo*y z roku 1854 po 250 m.k.

a a 1860 „ 500 złr.
a a 1860 „ lOO „

a 1864 „ 100 „
a n 1864 .  50 „

47.
47.

6*  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47,f  n » » (za Ostbahn)

Obligi tndemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 107, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie...................  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższe-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . „ „
Salzburskie................... „ ,
Styryjskie . . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
W ęgierskie................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit anstryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

Bank węgierski . . .  200 .

19 -

17 - 
11 25

78 95 
80 40 

109 93 
S3 76

131 V
132 80 
138 30 
166 4 
166 50

150 -  
114 -

109 50
101 40
102 26 
107 25 
109 25

105 50 
105 60 
104 — 
104 90

19 76 
86 -  
18 60) 
12 -

79 16
80 6f 

110 10
93 96

132 2f
133 4( 
133 9 
166 8r

160 50 
114 £0

102 1C 
102 7f

110 -

104 6
105 50

104 50 105 —

104 75

273 50 
273

105 2 
210  -  

273 70 
80 274 30

 ..................
Eeoompt-Gesall. niż. austr. ■ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. ■ 
Austro-weg. Bank. (Nat-Bn.)
D nionbank............................
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

200 sir. 
600 „ 
900 .
600 .  
200 . 
140 „ 
100 .

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 ałr. bez*
Alfflld-Fiume . . . .  200 „ t y  
Donau-Dampfsch.-Gesell. 626 złr. 67, 
Ferdynanda Nordbahn 1060 .
Gal. Karola Ludwika • 210 
Koszyoko-Oderberg , • 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy • 200 
Nordwest austr. . . .  200 

.  Lit. B. . 200 . . .  200

4%
67.

a
»

200 
, 200 
, 200 
, 200 

200 
, 200 

200

R u d o l t a ...................
Siedmiogrodzk. I . ■ 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. . . •

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 1/ %j „ papier. . 50 lat
8*/I f*rem. Boden-Credit allg. . . .
67, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużne „ - 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5 •/' " * " „ nowe 37 lat
J f  ” 1 1  „ nowe 41 lat
£ i l u ” 1 .  „ 62 lat
47*7 ,*Gal. Banku krajów. . 517, lat
57. - s HiPot- - Pr.eAm( :5*/ » » „ n 40 lat
57,' Bank austr. węg. (National.) wal. a.
5•/. Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądaj*
72 — 174 —

)18 618

867 ___ 869 __

196 60 197 -

149 50 160 2!
89 25 90

176 75 177 2:
369 _ £60
9497 2500

199 50 200 —
142 - 143 —

22' 25 220 T
158 50 158 76
163 50 163 75
185 (0 185 -

172 50 173 —
(230 25 230 75

78 — 78 50
250 — 252 —

162 95 162 75
156 76 157 2f
169 — 160 —

127 60 128 1
100 80 101 20
101 50 103 —

90 97
87 — 83 —
92 50 93

100 40 100 80
100 40 100 30
88 _ 88 5C
93 80 94 30
91 50 92 20

100 30 100 80
97 97 7f

101 10 101 50
101 — —

67, Węg. Insty. Boden-Credit . 
47, „ Banku Hip. prem. .

Priorytety kolei
Albrechta...................  800 złr.
Alióld-Fiume . . . .  900 .

„ „ Em. 1874 900 .
Donau-Dampfsoh. 100 i 900 ,  
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szlęs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

67,

• k
67,

.. 47,7. 
„ Jarosław 300 „ .

Koszyoko-Oderb. 1879 . 200 ,  t y  
Lwow.-Ceemiow. opodal 300 „ i j t  

„ nieop. » » »
Nordweetb. austr. . . . 900 .  67,

„ Lit. B 900 „ .
„ E. 1874 200 m. .  

Rudolfa Salzkammergut 200 „ 47,
„ z 1884 . . . . 100 złr. „

Siedmiogrodzkie I . . 200 .  67,
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 87,
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37, 

zło i 200 złr. 57, 
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ n  Em .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 « „

Em. 1874 200 ,  ^

Losy.
5jt Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K red y to w e............................  100
C l a r y .....................................   42
37,,'/, Donau-Damptsch. . „ 105
Insb ruku ................................   20
Keglewicha........................... * 107,
Krakowskie......................   ■ 20

płacę M ają
101 -  
104 60

102 -  

1 5 -

97 
100
99

108
102

98 
97

79 40

106
104
134
124
90
97

fełOl
143
127
102
97
97
96

127
100
99

118 50 
133 -  
122 70 
19 EO 
8 75 

(181 75 
54 76 

117 60 
23 25 
30 -  
19 25

98 -
101 40

109 -
102 7f

99 2i 
98 11

80 -  
88 6T 

107 -  
105 25

126 20
90 8( 
98

202 -  

143 9( 
128 2f
103 4< 
98 -
91 50 
97 10

128 -

100 -

119 -
133 40 
122 60 
19 90 
9

182 25 
55 2 

118 5C 
23 75

19 60

Ofner (miasta Budy). , . 
Pally . . . . . . . .
Czerwonego Krzyża austr.

40 
42
10
«

1
41 
93
42 
20

106
60
21

Budolfa . . . .
S a lin a ...................
Salzburskie . . .
8t. Genois . . .
Stanisławowskie .
47,7, Try estońskie 
47.
Waldsteina . . .
Windisobgrfitza . . . .  ,  21

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20-fra n k ó w k i........................
Iraperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rnbli

L w ó w  28 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast Tow. kred. ziem . 
47, „ „ „ n ,  •
57, „ » „ „ 37-letnie
41/, 7, Bank. kraj. gal. . 51!etnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5% Obligi indem. gal. 107, podat 
47,70 „ pożyczki krajowej . .

W a n i a w a  30 kwietnia. 
57, Listy zastawne I se r .. . . 

,  p  ̂ V „ . . .
47, Listy likwidacyjne . . . .  
57, „ warszawskie I ser. .9)

n »
f i  f i

HI „
ł» f> B •  •  •

Losy prem. rosyj, 100 rsr. 1864 r. 
a a  a a  a a  ł ®®* * •

67 - ■*» —
68 20 64 -
17 80 17 90
11 40 11 90

' 20 — 90 60
62 25 62 75
26 26 26 —

i 61 50 62 -__ 36 —
187 50 139 —

, 70 60 —  —
j 39 50 40 —

60 25 61 —

6 95 5 97
10 (3 10 05
10 36 10 37
12 65 19 70

1 11 38 11 40
62 15 62 32

104 75 106 —

278 — 9 *
100 25 101 85

— 95 —
100 25 101 35
91 60 92 75
99 50 101 —

101 bO 102 90
89 60 SO 75

rub.]kop.

111

100 so
99 60 99 80
90 — 90 30
99 60 100 10

98 40
------ 98 30

• w  e w _  _



CZAS s Środy 2 Maja 1888.

K S I Ę G A R N I A
O. Gebethnera I Spot.

te Krakowie,
poleca następujące dziełka ogrodnicze:

Ogród wiejski
p r z e wodn i k  popularny przy zakładaniu 
i pielęgnowaniu ogrodów oraz podręcznik 

do nauki ogrodnictwa
przez F r .  G o c s c h k c ,

starszego ogrodnika i nauczyciela ogrodnictwa 
w Instytucie pomologicznym w Pruszkowie.

Praca konkursowa uwieńczona dyplomem 
honorowym przez Stowarzyszenia do pod­
niesienia ogrodnictwa w państwie pruskiem. 
Przekład z trzeciego wydania niemieckiego, 

z drzeworytami.
C e n a  5 0  c e n t ó w .

Czepińzki lilie hal. 0  uprawie wina 
w ogrodach, z 2 tablicami. 75 cent. 

Jasiń sk i Stanisław . Wzory i plany 
ogrodów, zastosowane do potrzeb kra­
ju naszego oraz wzory kobierców kwia­
towych, z 16 tablicami. 3 złr. 60 ct 

L an gie  Karol. Ogród warzywny, jego 
urządzenie i pielęgnowanie roślin wa­
rzywnych, wydanie drugie, z 53ma 
rysunkami. 1 złr. (1038-1-3)

Pomocnik gospodarczy,
le r , wolny od w ojska, z kilkuletnią praktyka 
i dobtemi świadectwami — poszukuje posady od 
św. Jana. — A d re s : W. W. poste restante 
W i ś n i c z  przy Boc'. ni. (1066-1-3)

Dom mieszkalny
piętrowy w Radziszowie, w bliskości dwóch 
stacyj kolei żelaznej położony, jest w ca­
łości — względnie dwa mieszkania, z któ­
rych każde składa się z 3—4 pokoi i ku­
chni — do wynajęcia na lato. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Wgo Adw. Dra 
Serafina Chmurskiego w K r a k o w i e ,  ul. 
Poselska (św. Józefa) L. 20 (1067-1-3)

Konkurs.
W ydział gospodarczy Stacyi klim a­

tycznej rozpisuje konkurs na posadę 
I c i t a r / a  wszech nauk lekarskich 
Stacyi klim atycznej, na tegoroczny se­
zon, z płaca, 300  z ł r , lub też na ca­
ły rok z płacą 500 złr.

Kompetenci winni są wnieść poda­
nia należycie udokumentowane do W y­
działu gospodarczego Stacyi klim aty­
cznej najdalej do dnfa 10  
maja b. r. (1041-1.2)

Z Wydziału gospodarczego Stacyi 
klimatycznej.

W  Zakopanem d. 28 kwietnia 1888.

Z l K ł l A D  K Ą P I E L O W Y
(Franeya, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
Pora kąpielow a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy 
ktcintniej urządzonych w Europie kąpielt 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd . 
Codzleń od 15 maja do 15 września 
tea tr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon 

wersacyi, do gry w bilard. 618 1-8)
Koleje ż e la z n e  p ro w a d z ą  do Vichy.

SrMitey tflH M MtklMi „t.Maf*!

O.rpiąoym aa patagrą 
■atyzm polio* nę prawdziwy

l!_r\
i rao-n

P a i n - E x p e l l e r

s „k o tw ieąu, jako bardzo 
skuteczny środek d.mowy.

Do nabycia prawi* w* waiyatkich aptekach I

■ ■BROMER -E lm erh au sen  & Cie
w Wiedniu, II., Lichtenauergasse 1. 

Największy skład najlepszych angielskich 
bicyklów i tricyklów. Waleźy laźądac 
lilustrowanego katalogu nowości 
188S r. Cer y zniżone. Szkoła bicyklowa 
w domu. Illustrowany przewodnik bicy­
klowy 20 cnt. w markach. [995-2-10]

‘łówny skład trumienPl lm e ta lo w y c h  z c. k. uprz. fabryki L. Wolfa 
I f w  Wiedniu, oraz dębowych i miękkich 

wyrobu krajowego. Najpiękniejsze KARA- 
W A IT, powozy i zaprzęgi w łasne. Wybór 
wieńców, watęg, oraz wszystkich przybo- 
rów pogrzebowych.— Natrętników, faktorów 
zakład „COltCORDlA« nie utrzymuje, dlatego 
urządza pogrzeby tanio. — Zamówienia przyjmuje 
jedynie we w łasnej realności w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. S3. [707-7-10]

J. K. P Ę K A L S K I.

Młody człowiek kuje posady j'airo pisarz 
lub pracownik w gospodarstwie wieiskiem za ma- 
łem wynagrodzeniem. Oferty przyjmuje pod lit. 
A. B. C. poste restante Ratibor Pr. Schlesien. 

(1006-4-4)

W  Morawicy
0 I 1/, mili od Krakowa położonej, je s t miesz­
kanie składaiące sie z dwóch pokoi, kuchni, 
drew utni, strychu i piw niczki, tudzież stancyjki 
z osobnym wchodem (nadającej się bardzo do 
otwarcia jakiego warsztatu! — pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami każdego czasn do w y­
najęcia. Morawica je s t wsią parafialną, ładną
1 ruchliwa, przeto przemysłowiec, osobliwie 
rzeżnik lub piekarz, może liczyć tu  na powodze­
nie. Mieszkanie to może być także na czas wa- 
kacyj wynajęte. — Bliższe porozumienie tylko 
na miejscu we dworze w Morawicy. [938-3-51

DO WYNAJĘCIA
od 1 lipca b. r. przy ul. Batorego (róg 
ul. Karm elickiej) L. 25 na I I .  piętrze 
m ieszkanie, składające się z 4 
pokoi większych, jednego mniejszego, 
kuchni, ganku oszklonego, wyłącznie 
do użytku lokatora, śpiżarni i dwóch 
piwnic oraz strychu wspólnego z jedną 
tylko partyą. Oglądać można m ieszka­
nie codzieó od 3 — 4  popołudniu. (1002-3-3)

Sprzedaż ziemniaków.
Aurelie. Hermann, Hornblume, Ma­

tador, Odin, gelbe Rose, Richter's Im . 
perator za 50 kilo w ładunku wagonowym, na 
wysiew 1 złr., mniejsze partye 1 złr. 10 o .; na cele 
fabryczne rozmaite gatunki tychże 90 c.

Następnie
owies proboszczowski i trium f na wy­
siew 50 kilo 4 złr. poleca (389-11-)

P. Franke,
Sorgau b. Grottkau Pr. Schl.

M aryocelsk ie

Krople żołądkowe.
Środtk znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka. ______________

Marka ochronna. Niezrównany przy braku ape­
tytu, słabości żołądka, cuchnącym

się piasku m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
duacyi flegmy, żółtaczce, obmier- 
i ło sć i i  womitach, przy pochodzą­
cych z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, prze­
ciążeniu żołądka potrawami i napo 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i nemorojdach 
Cena flakoniku wraz z przepisem 
35 cen tów  austr . p o d w ó jn ie  
6 0  kr. Główny skład u aptekarz*

K a r o l a  I l r a t l y
w K rom leryżu (K rem «ier) na M orawie w  A u -’ ryi
Krople M ariozelskie nie 8 ,  żadnym srod-kiem tajem  
niczym. Czętći składow e tychże w przy kazden 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
P ra w d z iw o  d o  n a h y c ia  w w »zy«tk ic l' A p tek a ch .

O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma

Srocelskie byw ają czestokrotn ie fałszow ane i ua ila  
owane. — W  dowrtd p raw d ziw ośc i tych  krop] 

pow inna k ażd a  b u te lka  obw iniętą by t w opakowani- 
czerwone, zaopatrzone p o w y żej ozn a-zon ym  znakien  
ochronnym  a  przy każdetn  flakonie znajdować st, 
powinien p rz e p is  u żyw an ia  k r  -pli, z w zm ianką, 7.1 
druk ow an y je s t  w  drukarn i H. Gu>ka w K roiut. 
ryża  (K rm nsier.l
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

E. Radler apt., F. Oralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc 
kmar a p t , J. Trauczyńskiego spadkobiercy' apt.. 
K. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J. 
Kolassa ap t , — w BOCHNI M. G atty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA 
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J . Biliński apt., — w GRYBOWIE K Tulszycki 
apt., -  w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt.. — 
w LIPNIRU A. Fuchs apt.. — w L IM A ' OWY 
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubow ski aptek., 
W. Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t . — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer- 

. nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZC UCINIE Masłowski ap tek ., — w TA R ­
NOWIE W. L. Chodacki ap tek ., E. R ank a p te k , 
M. A dler apt. „pod Aniołem“, — w WIELICZCE 
B Mieczyński ap tek .,— w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider ap t, 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J . Herdliczka aptek 

(233-15-52)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  Arthaud Moulin.
Najlepsze z środków przeczyszczających i czysz­
czących krew we wszelkich słabościach przymio­
tu złego, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach

skórnych i zepsuciu krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz-

Najlepsza i najtańsza 
powłoka na drzewo!

L I K I E R
karbolowy

(C 4 R B O L IIE II1 I)
brunatnej barw y; wsysa się w drzewo, prze­
świecając p r z e z  jeg o  strukturę, nadaje przed­

miotom b a rd zo  przyjem ne w ejrzen ie  i

ochran ia  t rw a le  przed wpływami 
pow ietrza  i gniciem,

dlatego nadaje się szczególnie do powlekania 
sprzętów rolniczych, płotów, sztachetów, bram 

i t. p. (493-19-20)
Prospekta i próbki darmo.

Paw eł Hiller I Sp.
w Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20. 

F a b ryk a  w B ru n n  a. G.
niewskiego i Siedleckiego. (881-86-)

W  IWONICZ -Of
Z a k ł a d  z d r ó j o w o - k a p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. s łon e, jod i brom zawierające —- skuteczne 
w chorobach skrofulicznych  i ich złośliwych następstw ach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reum atyzm ie i w licznych chorobach kobiecych. 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrekcya . [1039-1-22]

B I L A N S
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,

za rok 188T.
Z początkiem roku 1887 było członków 1712 z wpłaconemi udziały złr. 77649*83
Z tych wystąpiło w ciągu 1887 r. 
Przybyło „ „
Stan członków z końcem

97 
101 

1716

8971-11
10176-72
78855-37

1)
2)
3j
4 j
51
6)

1)
2)
3)
4)
5)
6 )
7)
8)

S t a n  c z y n n y :
Pożyczki udzielone cz ło n k o m ......................................................... złr. 260468 ct. 51
Odsetki wypłacone wierzycielom na rok 1888 ............................„
Odsetki zaległe u d łu ż n ik ó w .................................................... ........
Zaliczki prawne ......................................................................... ........
Lokacye funduszu rezerw ow ego ......................................................„
Gotówka z dnia 31 grudnia 1887 r................................................„

367 „ 53
n 56
„ 04

S t a n  b i e r n y :
Wierzyciele T o w a rz y s tw a ..............................................................złr
Udziały cz ło n k ó w ................................................................................„
Odsetki na rok następny p o b r a n e .....................................
Odsetki przez wierzycieli n iepodniesione..........................
Koszta adm inistracyi..............................................................
Fundusz re z e rw o w y ..............................................................
Bank k r a j o w y .............................................................................. ........
Czysty zysk rozdzielony uchwałą Walnego Zgromadzenia 
z dnia 22 marca 1888 r . :

aj 7°/0 dywidendy od udziałów . złr. 4799 ct. 98
b) pozostałą resztę przenieść na ra­

chunek zysków r. 1888 w kwocie „ 46 „ 15

3895 
781 

11595 „ 58 
1260 „ 96

278369 „ 21

168823 ct. 02 
78855 „ 37 
2622 
3275 

870 
18079 

997

09
88
13
27
32

4846 „ 13
278369 „ 21

D ą b r a w a ,  dnia 23 marca 1888 r.
Dyrektor: A dolf Kukieł. Kontrolor: Jan Rogaliński.

Za zgodność z księgami Komisya kontrolująca: (1040)
X. Józef Pabian. Dr. Antoni Zaręba. Władysław Jaśkiewicz.

Czekolada Masson
P A R Y Ż

[ Słynna w  całej Europie fabryka z  wyrobu najczystszej i  w  najprzedniejszym gatunku Czekolady,

Kakao Masson
P A R Y Ż

W proszku najdelikatniejszego smaku i zapachu,posilne i łatwe do strawienia dla najsłabszych żołądków. 
w  P A R Y Ż U ,  r u e  d e  R iv o U , 9 1 ,  e t  r u e  du  L o u v re , 8 .

Składy we L W O W I E  w oukierni PP. H A U S E R A  i BIEN IED ZK IE O O , i .t.d .
Składy w K R A K O W IE  w oukierniach P P . H E N D R IC H A  w Sukiennicach i innych.

(613-7-12)

VICTORIA die Kónigin der
BITTERWASSER

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadną niedościgniona, o 170° więcej niż H uayady, 60° więcej niż F ranz- Josefs • Quelle. Polecana 
jako znakomita w chorobach dolnych c z ę ś c i  ciaia, uderzeniach krwi, gruczołach, 
wyrzutach a szczególniej w chorobach Kobiecych* przez profesorów radcę dw ru Braun- 
Fernwalda* Uucheka* Bambergera* profesora Auspitza* radcę zdrowia Łorinsera itd.

W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich aptekach i s k ła ­
dach w G alicyi. (622-7-10)

C I O G i U T  L E JE

G o u t e z  e t  c o m p a r e z j  q u a l f t t e  s a n s  r i v a l e !

<M
t£>

FRANCISZEK TITL
skład fabryczny p r z e d n ic h  sukien i towarów wełnianych

w B E R N IE  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (1 0 1 7 -1 6 -2 5 )

S k ł a d  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 * .

^99999i!^99999999999999 9*99 $ 99 S9999999999999999999

tramwajowa 
zniżone ceny. (499-18-104) L. SPEISER , dyrektor.

Dla cierpiących na płuca.
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerbersdorf.

Pierwsza lecznica założona 1 8 5 4  r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6 1/, kilom, długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. P rospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego

(818-8-10) Dra Brehmera.

Kazimiera Owsińska
uczennica Rychlinga 

w Krakowie przy ulicy Kaj skiej 
pod \ r .  5 (na dole),

UDZIELA

LEKCYJ GRY NA FORTEPIANIE
tak  u siebie w m ieszkaniu, ja k  oteż i po 

domach prywatnych.
Ceny za godziny według obuf itronnego 
układu, jak najprzystępniej obliczone.

Bliższa wiadomość w mieszł :aniu wyżej 
wskazanem codziennie od gocVzinv 2ej do 
3ej po południu. [923-2-]

Łubin żółty
nasienie świeże i pewne 100 kilo, czyli 1 
korzec, wraz z workiem po O złr. Przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaję jeden korzec bez­
płatnie. — 4. Bulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. (852-4-10)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a ., przy zakli­
pnie naraz l o  korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. [393-24-30]

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznania.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasutó.

P O K Ł O N IE . Zbi< ir wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 
C Z 4 R O D 7 , I E J f « K i  L A 71 P A  W  A F R Y K A Ń S K I E J  J A S K I  V I .

z przesyłką 17 ct.
P O C IE C K A  1 > I , % D Z I E C I ,  z przesyłką 23 ct.
E L E U E 1 T A R 7 .Y K  D L A  P O L S K I C H  D Z I E C I ,  z 30ma obrazkami,, 

z przesyłką 8 ct.
G A W Ę D Z I A d  Z  P O Z W A IN K l. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystyczj łych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct. 
G A W Ę D Y  8 ?  'A R E K O  L E Ś N IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c. 
Z IM O W E  W I E C Z O R Y  P R Z Y  K O M IN K U  z 8 rycin., z przesyłką 41 c. 
G A W Ę D Z IA  R Z . Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też naby ć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przt syłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 
W E S O Ł Y  (C Z A R O D Z IE J . Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych , fiz ycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomno lenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 2’ l cent. .

P  RZEKI O ’ W IE Y IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nienie! a uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. 

S K A R B I  Z Y K  P O E Z Y T  P O L S K I E J ,  zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jak nn. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwi j Racławicką, Tyrtensza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. 

Ż Y W O T T Y  Ś W I Ę T Y C H  P A T R O I O W  1 A R O D U  P O L S K I E G O  
dla Indu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Z a otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

W ł a ś n i e  w y s z e d ł  i d o s t a r c z a m y  d a r m o  i o p ł a t n i e

katalog antykwarski Nr. 17.
Bołiemfca. Horavlca. Polonica. B

KSIĄŻKI I WIDOKI. 1
C e n n y  z b ió r  p o  c z ę ń c i b a r d z o  r za d k ic h  c z e s k ic h  i p o ls k ic h  d r u k ó w  1 5 ,  16  i 17 wieku 

wra z z dziełami do historyi, oświaty i literatury tych słowiańskich krajów  i z wtflókainl miast.

G f l h o f c r  R a n s c l i b n r g ,  a n tv k  w a ry  at
w W iedn iu , / . , Bognergattae J V r . 2. [992-2-2]

|J  Pierwsza galicyjska fabryka makaronów |
s* w itrussowie w.

zawiadamia Szanowną Publiczność, iż makarony tejże fabryki są do nabycia ^  
' w Krakowie  w handlach Wielmożnych Panów ^
^  Stanisł. Fcintucłia, Jana m iki, J. F. F ischera, 

Jakóba B arberow skiego i Józ. SUlarczyka. ^
&  Panów kupców prosimy zlecenia swe udzielać panu S tan isław ow i IfĘ. 
^  Gurgul w K rakow ie. (1061-2-) ^

Wiedeń — „Hotel Metropole".
Ringstrasse, Franz - Josefs - Quai 

| ą p  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i saloaów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także r Czas“). W spaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 

przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. P rzy dłuższym pobycie

i  1f  w a m i  1 1 I A 1 T 0 1 V 1 C X IB
m  we LY0W1E, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
IR w CZERN10WCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu

znakom ite ś r o d k i  od.zczesrolnlone Tma m edalam i za­
s łu g i i  * m a  d y p lo m a m i  uznania na w ystaw ach  

_______krajow ych 1 zagranicznych.

miiIfil
ifj|fl Olejek tanino wy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 60 o.

TE A yyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na
W|| l l  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

WJ Cebulki w łosow e na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

'IR P n n J n l i r i n  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkaoh do przytrzy- R |
m j - D a n a o i i l l t *  mywania włosów po 25 i 50 ot. nfa

p o m a d a  b a l z a m i c z n a  do ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. 

Pom ada orzechowa lub
s

C. k. Generalna Dyrekcya aus łr .  kolei państwowych. 

W Y C I Ą G  *  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1 stycznia 1888 r.

Przyjazd do Podgórza-Hrakowa
8-58 rano do Podgórza — 9-24 rano do K rako­

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skaw iny;

10-48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6-01 wieczór do Podgórza — 7-35 wieczór do

Krakowa (kolej ą  Karola Ludwika) z Zagó­
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skaw iny; 

8'01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa
11-15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych 

______________   po cenie 6 cen t_________________________ (421-76-)

Odjazd z Hrakowa-Podgńrza
7'58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8-22 

rano z Podgórza do Skaw iny, Oświęcima, 
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza;

4-07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę­
cima ;

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa
5-15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa,

Żyw ca;
2-00 po południu do Z agórza, Nowego Sącza, 

ywca.

Czcionkami Drukarni „Czasu*. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzjdca Drukarni Józef Łakociński.


